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NASZE ABC 


Półśrodki 
„Pojawiły się pogłoski o obniże- 
niu pensyj urzędniczych, jako 
o srodku przywrócenia równowa- 
gi budżetowej. 
Nie chcemy obecnie omawiać 
sprawy, czy samo 


JA „równanie w 
dół", kontynuo i 


flacyjnej jest = ko F 
pepan ów a uszne. Niezależnie 
dzaju polityk Eoi 5g KP a 
słuszna, czy é E ai Fj = 
mieć triko no dak MS = 
dzić dow: n edy sens, jeśli bẹ- 
bejmowaja wentna, jeśli będzie o- 
Main: wszelkie dziedziny ży- 
wi "o á arczego. Obniżenie pen- 
š ZĘ niczych bez radykalne- 
zo obniżenia cen artykułów, pro- 
uukowanych przez przedsiębior- 
stwa skartelizowane. oraz podat- 
ków byłoby dużym błędem. 
Obniżenie pensyj urzędniczych 
„ prowadziłoby niewatpliwie do 
wake obniżenia zdolności na- 
y)wczej społeczeństwa. Życie go- 
*podarcze musiałoby zareagować 
La to dalszym spadkiem produk- 
cji. Odbićby to się musiało szkod- 
liwie na przemyśle przetwórczym 
zwlaszcza, jeśli pozostaną beż 
*miany ceny surowców, przewaAż- 
nie produkowane przez przedsię- 
biorstwa skartelizowane. Obniże- 
nie pensyj urzędniczych może 
zneutralizować zwyżkę cen arty- 
kułów hodowlanych. - wywołaną 
przez zmienioną politykę rolną. 
« jmczasem jednak, zwłaszcza wo- 
bec tej zwyżki con, podważyłoby 
lo poważnie budżety urzędnicze. 
„ Tego rodzaju doraźne środki, 
r obniżenie pensyj urzędni- 
czych, nie mogą stanowić istotne- 
=o.Tozwiązanią dzisiejszych tuđ 
nosci gospodarczych. Obecny Křy- 
23S gospodarczy może być zwal- 
czony tylko, przez szeroko pomy- 
ślany i konsekwentny plan dzia- 
lania. obejmujący całokształt za- 
gadnień gospodarczych. 

Toteż pogłoski o obniżeniu pen- 
syj urzędniczych bez równoczes- 
nego rozwiązania innych-spraw— 
nie wydają się wiarygodne. Ist- 
nieje zbyt powszechna śŚwiado- 
mość, że chwila obecna nie jest 
sposobna do stosowania — pól- 
srodków. 


da 
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Gen. Fabrycy 
w Sztokholmie 
SZTOKHOJM 20,8. (PAT.) Mi 


nister spraw zagranicznych San- 
uler podeimował dziś śniadaniem 
zen. Fabrycego. 

Audjencja gen. Fabrycczo 
króla spowodu żałoby po zgonie 
królowej Astrid'y została odwo. 
iana. 


| 1 maż 0 £ OR. R ZEE U ED EM O POZOZZ ZEL Z ODA. RL LĄ LA 


ni 


BRUKSELA 30.8. (PAT.). Na 
dlugo przed przyjazdem żałobne- 
go pociągu olbrzymie tłumy zgro 
madziły się wokoło dworca, ocze- 
kując przybycia pociągu. i 

Wnętrze dworca zostało - przy- 
brane draperjami czarnemi i sre- 
brnemi. Przyjazdu pociągu OCZ- 
kiwali członkowie i przewoni- 
czący obu izb, burmistrz m. Brux 
seli i członkowie dworu królew- 
skiego. W wagonie specjalnym, 
który król opuścił w niedalekiej 
odłegiości od -stacji znajdowali 
się premjer Van Zeeland oraz 
czterech ministrów. którzy wyle- 
chali na spotkanie pociągu. : 

W chwili, gdy otwarto drzwi 
żalobnego wagonu. zapanowała 
przejmująca cisza. Trumna bez 
żadnych ozdób ze zwłokami kró- 
lowej była przykryta  czarńem 
suknem, na którem leżało kilka 
dzikich róż. 
wczoraj wieczorem 


zei 


dzinie 


BRUKSELA, 31. 8. (PAT.). — 
Orszak żałohny opuścił dworzec 
i udał się do pałacu królewskie- 
go ulicami, które wypełniały ol- 
brzymie tłumy w pełnej szacunku 
ciszy zgromadzone na chodni- 
kach. Samochód z trumną królo- 
wcj poprzedzał szwadron kawale- 
rji. Orszak zamykał samochód z 
przedstawicięlami władz. Na Ca- 
lej przestrzeni od dwąrca do pała- 
cu staly szpalery wojska. 

Wszystkie flagi byly opuszczo- 
ne do połowy masztu i przewiaza- 
ne krepą. Przed pałacem królew» 
skim oczekiwał król, na którego 
twarzy malowalo się głęhokie 
wzruszenie. 

Zwłoki królowej złożono w tej 


Naród belgijski 


Po tragicznym zgonie królowej Astrid 


do pociągu paryskiego 
piono żałobny wagon ze zwłoka 
mi królowej Astridy oraz specjal 
ny wagon, w którym zajęli miej- 
sca król Leopold 5-ci. premjer 
Van Zeeland i bar. Capelle. Król 
wyraził życzenie, aby odjazd po- 
ciągu odbył się bez żadnych uro- 
czystości i bez udziału władr. 
Wieńce i kwiaty nadesłane przez 
władze szwajcarskie oraz miasto 
Lucernę złożono obok trumny ze 
zwłokami królowej. 


Król ma wygląd wyczerpany, 
twarz obandażowaną, rekę na ten 
blaku. 

BAZYLEA 30.8. (PAT.). Po- 
ciąg żałobny ze zwłokami królo- 
wej belgijskiej minął Bazyleę w 
nocy. Pomimo późnej godziny na 
stacji i wzdłuż toru kolejowego 
zebrały się liczne rzesze ludno- 


|ści. które w ciszy i z odkrytemi 
LUCERNA 30.8. (PAT.). O go-! głowami trwaly w milezeniu 


do 
chwili odjazu ckspressu. 


Eksportacja w stolicy 


samej sali, w której «spoczywała 
trumna króla Alberta. Trumnę 
ustawiono na wysokim katafalku. 
Ciało królowej zostało zabalsamo- 
wane już w Lucernie. 

Cała sala jest zawieszona cząr- 
nem suknem i hirem. Obok trur- 
ny płonie 6 wielkich świeczni- 
ków. Po obu stronach katafalku 


złożono białe lilje i białe rosd: 
Czterech oficerów pełni straż 
honorową. 


Po krótkiej defiladzie człon- 
ków rządu i przedstawicieli władz 
uroczystość przewieczenia zwłok 
do pałacu królewskiego została za 
kończona. Król pozostał sum przy 
zwłokach swej małżonki. 


Pogrzeb we wtorek 


BRUKSELA, 30. 8. (PAT.). — na tym samym wozie ŻałeBRYm, 


Uroczysty pogrzeb królowej As- 
trid, według decyzji, powziętej 
dziś przez Radę Ministrów, odbę- 
dzie się we wtorek dnia 3 wrześ- 
nia. Królowa będzie pochowana 
w krypcie królewskiej w Lacken 
pod Bruksela. Trumna ze zwłoka- 
mi królowej przewieziona będzie 


Szczegóły 


Z Lucerny nadchodzą dalsze 
wiadomości o przebiegu katastro 
tv samochodowej, której ofiarą 
padła królowa belgijska Astrid. 


mE OT DRC R ała a epp 


Berlin przed 


17 trumnami 


Uroczystości ku czci ofiar zasypanych w tunelu 


BERLIN 30.8. (PAT). Na 
miejscu katastrofy w tunelu ko- 
leji podziemnej przy ul. Goerin= 
ga wydobyta ubiegłej nocy 3 dai- 
sze ofiary. W ten sposób wydoby 
to wszystkich 29 zasypanych, z 
których 17 straciło Życie. 

f Dziś odbywają się uroczysto- 
aj ri ku czci ofiar katastro 
Y- Na gmachach państwowych i 


Mussolini nad 


ielka manifestacja ludności i wojska 


RZYM, 30.8. PAT. W dniu 29 
b. m. Mussolini udał się nad gra- 
r.cę austrjacką, witany entuzja- 
stycznie przez wojsko i ludność. 
Nad granicą żołnierze i faszyści 
rozpaliii ogniska. Wsie i miastecz- 
ka, przez które przejeżdżał szef 
rządu w towarzystwie generali- 
cji i sekretarza partji, udekoro- 
wano flagami oraz portretami 
króla i Mussoliniego. W Bressa- 
none powitały Mussoliniego wia- 
cze duchowne, wśród których sj 
bceny był m. in biskup Trjestu. 


prywatnych powiewają 
ry 

Mowę ku czci ofiar wyglosił 
soeriny, podkreślając, że ca 
ły naród niemiecki bierze udział 
y współezując głęboko 
zabitych. Następnie 
przemawiali: przywódca frontu 
pracy dr. Ley i dyrektor general- 
ny koleji dr. Dorpmueller. 


min. ( 


w żałobie, 
z rodzinami 


granicą Austrii 


Po przybyciu nad granicę Mus- 
solini zatrzymał się przy włoskim 
orłe granicznym i długo spoglą: 
dał na stronę austrjacką, poczem 
polecił zbliżyć się austrjackim 
strażnikom, z którymi chwilę roz- 
mawiał. 

Uroczystość pobytu Mussolinie- 
go nad granica Brenneru zakoń- 
czyła się podniesieniem sztandaru 
wloskiego przy dźwiękach trab 
wojskowych. których echo długo 
rozbrzmienało w dolinach alpej- 
skich, 


| 


sztanda- 
żałobne. 17 trumien wystawio= 
no w Lustgartenie. 


który służył jako karawan przy 
pogrzebie królowej Marji Henry- 
ki, msiżonki Leopolda drugiego i 
samego króla Leopolda drugiego. 
Popołudniu otwarto dla pu 
bliczności dostęp do sali żałobnej 
na Zamku. gdzie znajduje się 
trumna ze zwiokumi królowej. 


katastrofy 


Katastrofa wydarzyla sie pomię- 
dzy Merlischachen a KRussnacht 


w odległości pół kilometra od ku tylko 


l ssnacht. Samochód 
król Leopold TU. Królowa 


prowadzi! 
sie- 


na tylnem siedzeniu. 


Wzdłuż drogi biegł 


wy celem przepuszczenia 


gości 2 m. prawe przednie koło 
samochodu stoczyło się zbytnio 
w kierunku prawym i wpadło na 
mur, opadając następnie  wdół. 
Samochód uderzył o oddalone 92 
pół metra od szosy drzewo. 

Król i królowa zostali wyrzu-; 
ceni z samochodu, wóz przejechał 
jeszcze 10 metrów i spadł z na- 
sypu do wody. 

Pomoc lekarska z Kūssnachi 
przybyła w kilka minut po kata- 
strofie. Lekarze skonstantowali 
zgon królowej Astrid. Zwłoki krós 
lowej zostały przewiezione ambu- 
lansem — samochodem do Küs- 
snacht i złożone w ratuszu. Leka- 
rze udzielili natychmiast pomocy 
królowi Leopoldowi. Król jest 
ranny w kącie ust, oraz odniós! 
zdarcie skóry na ręku. Rany te 
nie są groźne. Okolo godz. 11-ej 
król Leopold został przewieziony 
do Lucerny. 

Lekko ranny szofer został opa- 


działa obok swego męża a szofer| j 


Opłata pocztowa niszer, ryeraħeat. 


PRR 


Warszawa, 
sobota 31 sierpnia 1935 r. 


przycze- trzony na miejscu. Król Leopoli|i zniekształcona. Prawa skroń i 


jest niezwykłe przybity. W chw:- 
I: obecnej trudno jest odtworzyć 
wszystkie okoliczności wypadku. 
ponieważ król pozostaje weiąż 
pod silnem wrażeniem tragicznej 
śmierci swej małżonki į nie udzie 


li} dotychczas żadnych wyjaś- 
nień. 
GENEWA. 29.8, (ATE). We- 


dług uzupełniających wiadomości 
nadeszłych z Lucerny okazuje 
sie. że królowa Astrid skonala 
kiłka minut po tragicznym wy- 
padku na rękach swego małżon- 
ka. Wskutek gwałlownego uderze 
nia o drzewo całą prawa część 
twarzy królowej była rozerwana 


Opowiadanie króla 


LUCERNA. 29. 87 (PAT). We: 
¿dlug opowiadań króla Leopolda 
| przebieg tragicznej katastrofy 
był} następujący: Królowa Astrid 
podczas jazdy samochodem roz- 
winęła mapę okolicy, aby zapoz- 
neć się z drogą. W pewnej chwili 
król. który prowadził maszynę, 
| pochylił się lekko. aby rzucić o- 
kiem na mapę. Jedna chwila nie- 
uwagi króla spowodowała zejście 
samochodu z szosy i zderzenie z 
drzewem. o które wóz rozbił się. 
Król i królowa zostali wyrzu- 
ceni z samochodu. królowa udc- 
|rzyła glową o drzewo. odnosząc 
śmiertelną ranę. Rozbity samo- 
chód siłą bezwiadu stoczył się do 
jeziora. Szofer. który pozostawał 
4 w rozbitym wozie, zanurzył się z 
l maszyną w jeziorze. 
| LUCERNA. 29. 8. (PAT). We- 
[dlug relacji jednej z osób, które 


pierwsze znalazły sie na miejscu czona. Kierownica jest pogięta. 


w żałobie 


Zmiany 
na stanowiskach 
wojewodów ? 


Agencja Press donosi: 


klatka piersiowa były zgnieciono. 

Tożsamość króla Leopolda 
który nie zdradził swego nazwi- 
ska, można było ustalić dopiero 
po pewnym czasie. Król posiadał 
przy sobie legitymację sekcji Pi- 
latus, szwajcarskiego Klubu AM 


poleskim a 
wewnętrz- 


pejskiego wystawiona na nazw:-|nvch zaznaczyć się miały różnice 
sko hr. de Rethy. — Również |zdań w aktualnych sprawach. 
świta królewska, która jechała Słvchać. iż zmiana oczekiwana 


w drugim samochodzie i była 
świadkiem wypadku, nie zdradz'- 
ła nazwiska ofiar, katastrofy. Do- 
piero po zapytaniu, skierowanego 
do klubu Alpejskiego. ustalono. 
że pod nazwiskiem hr. de Rethy 
podróżuje król Belzów. 


W kołach politycznych  słye 
chać, iż wkrótce po wyborach na 
stąpią liczne zmiany na stanowi- 
skach wojewodów, Mówi się, iż 
zmiany obejmą stanowiska woje- 
wedów w Poznaniu, Lublinie, To 
"runiu, Tarnopolu i Brześciu nad 
Bugiem. 

Między wojewodą 
ministerstwem spraw 
j Jest również ra stanowisku woje- 

wydy w Katowicach. 


Odlot bocianów 
Wielkie stado 
nad Żoliborzem 
Wczoraj 6 godz. 11 min. IB 
przed poludniem mieszkańcy Żoli 
katastrofy. królowa leżała nierv |borza mieli niezwykły widok: Nad 
chomo pod drzewem, raniona cięż Place Wilsona nadleciało stado li- 
ko w prawą część głowy. Król „e | czące okolo 80 bocianów i zaczę: 


żal pod innem drzewem. llo krążyć nisko nad placem. Po 
Gdy ocknął się, zapytal, gdzie PPP z NM ma mea, adleciaiy 
nieco na zachód od Żoliborza 1 


jest królowa. Z pomoca przyby- 
łych osób król pedszędł do mał- 
żonki, ukłąkł przy niej, wział ją 
za rękę i zawałał po imieniu. 
Królowa nie odpowiedzia. Kroi 
wziął wówczas małżonkę na ręce 
i ucałował. W pare sekund poteni 
królowa oddała ostatnię tchnie- 
nie na rękach króla. 


krążyły dalej, wzbijając się stop- 
niowo coraz wyżej. Osiągnawszy 
wysoko około 1000—1500 me- 
trów. bociany znalazły widać do- 
godne warunki atmosferyczne i 
odleciały na południe, do cieplej 
szych krajów. 
Jesiennej wędrówce popular- 
nveh ptaków przyglądały się licz- 
rzesze m ńców  Żolibo- 
rza, Bielan i sąsiednich osiedli, 


Zgon Barbusse'a 


RI 


. 


nA M e 


Wydobycie auta 

LLUCERNA 208 (GAT.x ba 
slaj rano około godz. 6-cj wydo- 
byto po dłuższych wysiłkach an- 
tomahbi] króla z jeziora. Karoser- MOSKWA 508. (PAT.). Głoś 
ja jest bardzo uszkodzona. Całe pisarz francuski Henri Bar- 
prawa strona wozu jest znisz-| busse zmarł dzisiaj po. dłuższej 
chorobie. 


nx 


Chmury nad Al 


Wojenne 
WOJENNE ZARZĄDZENIA 
| *' | REGUSA 


ADDIS-ABERA. 30.8., 


| Rząd ogłosił dziś rozkaz, które- | ŻĘ JEM 
Igo mocą wszysey mężczyźni nie-| 1a Jako odpowiedź Rzymu na wy- 
|ełanie okrętów wojennych brytyj- 


H 


zalrudnieni obowiązani są do 
giużby w wojsku lub-w odazia- 
lach sanitarnych. 

Bank Abisyński zażadał dziś od 
swych dłużników spłaty kredytów 
w ciągu 14 dni. Przewidywane 
jest ogłoszenie moratorjum. tak, 
że zarządzenie banku dotknie 
cudzoziemców. 

Koła urzędowe zaprzeczają po- 
rownie pogłoskom o układach z 
aponją w sprawie dostawy zak! 

| 


ADDISABEBA, 30.8. PAT 


kamienny | Wiadomości o ogłoszonej tu jako- | 
chodnik o wysokości 15 ćm. a sze | by mobilizacji są nieprawdziwe. 
rokości 20 em. który w regular- Istotny stan rzeczy jest następu- 
nych odstępach zawierał przer- | jący: 


Oddawna cala ludność: 


wodz. | przygotowuje się do wojny. Wer- 
W jednym z tych przepustów dłaj Lunku dokonano tylko wśród zna- 


komitszych rodów i tylko żolnie- 
rze zaliczeni do armii 
skiej wciągani sa na listy ewiden- 
cyjne., Planu mobilizacyjnego w 
znaczeniu europejskiem Abisynja 
aotychczas nie ma. 

Ostatnio zasządzono kolejną 
zbiórkę do paru głównych obozów 
wszystkich tych, którzy od czasu | 
poprzedniej zbiórki (2 miesiące; 
temu) stawili się z bronią w ręku. | 

WŁOSKIE 
LODZIE PODWODNE 

PARYŻ, 30.8. PAT. Specjalny 
korespondeni „Matin“, który bzi 
obecny na manewrach wiloskich, 
donosi; 

Wczoraj wieczorem 60 łodzi 
podwodnych włoskich otrzymało 
rzekomo rozkaz przygotowania silę 
dc manewrów morskich, na które 
mają wyruszyć z portu Augusta 
(Syezylja. prowincja Syrakuzy). 
Manewry odbędą się więc w po- 
bliżu Malty. Zdaje się, że nastą- 


GESAT - 


p AT f Svevlji. 


watpliwię wyjaśnienie 
o zamierzonych jakoby zniżkach 
piac 
nie jest duże, a w sferach urzęd- 
niczych rodzą się coraz to nowe 
pogłoski, 


przewodnictwem p. Macieja 
| taja posiedzenie Naczelnego Ko- 
mitetu Wykonawczego Stron 
twa Ludowego. 


acji organizacyjnej 
stwierdził, że odejście kilkunastu 1 
b. posłów ze stronnictwa 
wołało zamierzonego 
jego szeregach, ani nie oslabio 
opozycyjnej postawy chłopców — 
przeciwnie, 
ludowych gięboki 


isymią 


zarzącdczenia Negusa 


piła również poważna koncentra- admiralski dowódcy eskadry włos 
cja sił lotniczych przy byzeguch |skiej adm. Prsivonese, opuszcza 
|Szanghaj, udając się do Włoch. * 
DEUZERCJA 
ŻOŁNIERZY KOLOROWYCH 
LONDYN, 20,8 (Orient). Prasa 


Dziennik tlumaczy te zarządze- 


iskich na Morze Czerwone. londyńska donosi, że dezercja 

NA FRONT wśród włoskich wojsk kolorowych 

LONDYN, SS, PAT. Z Alex-|w Erytrei i Somuli nietylko nie 
eandrji donoszą. iż w ciągu: o-| ustaje, lecz rośnie. 

statnich 48 godzin przez kanai Ostatnio mialo zbiec do Abisy- 


Sueski przepłynęło przeszło 10.000 
zolnierzy włoskich. 


SZANGHAJ, 308. PAT. 


Spodziewana obniżka 
płac urzędniczych do 15 proc. 


Najbliższe dni 


nji około 12.000 Somalijczyków. 
tak że liczba dezerterów wynosi 
już około 15.000. Wszyscy chca 
walczyć przeciwko Włochom. i 


Kra- 


oxręt 


nie- 
pogłosek 


przyniosą Wczoraj utrzymywano. że zniż 
Ka ma wynieść 10 — 152 proc. 
przyczem znaczniejsze redukcje 
płac dotkną urzędników lepiej u 
posażonych oraz mieszkających 
poza Warszawą, u to z tego wzglę 
du, że życie na prowincji jest o 
wiele tańsze, aniżeli w stolicy, 


N.K.W. Str. Ludowego 


uchwalił opracować program 


W dniu 28 b. m. odbyło się pod, ruch przeciwko zakusom rozłamte 
Ra- | wym. Ujawniająca się w iym mo- 
| mencie wyraziściej, niż kiedykol 
-į wiek, jednolitość ruchu ludowego 

u jego podstaw w masach, jak i 
dojrzewające w nim 
stronnictwa, | grumowe. mają znał 
az w odnowionym 
nie WY-| grami 
w 


urzędniczych. Zaniepokoje- 


N. K. W., po rozpatrzeniu sytu- sprawy pro 
żć swój wy- 
statucie i pro 
nnictwa. W związku 

K. W. powolal do życia 
je: statutową oraz id 

A Z) à owo-programowa; których zadı 
«A NE pęk Przygotowanie odpowie 
*NIOROWY od- Ami- projektów na najoliższy 
| kongres stronnictwa. 


1. 


zamętu z tem N. 


dwie ko 


wywo] 


z Str. 2 


ABC — 


zwyciestwo Polaków 


na etapie Poznań—Piła 


( PIŁA, 29. 8. (PAT). Czwarty 
etap wyścigu kolarskiego Warsza 
wa — Berlin, na odcinku Poznań 
— Piła, przyniósł zwycięstwo dru 
żynie polskiej. Etap ten wykazał, 
że reprezentanci nasi nie ustępu- 
ją pod względem klasy Niemcom 
w tym wyścigu i prowadzą walkę 
zupełnie równą. 

Właściwy start odbył się na 
krańcach miasta, jednak druży- 
nom liczono czas od chwili rusze- 
nia sprzed hotelu w Poznaniu, 
aczkolwiek przez miasto drużyny 
jechały w bardzo wolnem tempie. 
Już po 15 m. jazdy wtyle został 
Galeja, który wogóle wykazuje 
słabą formę, W Chludowie (20 
klm. za Poznaniem) odpadł od 
grupy Targoński, a w 5 min. póź 
niej — Wólkert. Po godzinie jaz 
dy zatrzymał się Wierz, w cełu do 
konania drobnej naprawy w ro- 
werze, a z nim pozostali Loeber 
i Ruland. Cala ta trójka goniła 
potem czołówkę, co udało się jej 
po 55 min. 

Po 70 min. jazdy odpadł od czo 
łówki Konopezyński. Aż do miej- 
csowości Czarnków (70 klm. od 
startu) w skład czołówki wcho- 
dziła ogromna większość zawod- 
ników. Tutaj nastapiła decydują 
ca rozgrywka. Polacy, wykorzy- 
stując silne wzniesienie terenu, 
zainicjowali ucieczkę. Uciekli —- 
Kapiak i Starzyński. pociągając 
za sobą Napierałę, Wocilewskie- 
go, Iznaczaka, Michalaka i Koło- 


Próby w kamienicach 


grożących zawaleniem 


Na zarządzenie Urzędu inspek- 
cyjno Budowlanego przeprowa- 
dzone są obecnie próby nad sta- 
nem bezpieczeństwa budowli w 
których zaobserwowane zostały | 
rysy. Dla stwierdzienia czy peł | 
nięcia ścian posuwają się nadal, 
zakładane są specjalne plomby 
gipsowe. Plomby te będą po pew- 
nym czasie zbadane. Tego rodza- 
ju tabliczki gipsowe założono rów 
nież w„kościele św. Stanisława 
na Woli. 

Ustalony został termin wej- 
ścia w życie nowych przepisów 
o bezpieczeństwie przy budo- 
wlach. Obostrzony regulamin: 
dla przedsiębiorstw prowadzą- | 


dziejczyka. Z grupą tą trzymało 
się 2 Niemców: Hauswald i Lep- 
pich. Reszta kolarzy pozostała 
wtyle, podzielona na parę grup 

Granicę polsko - niemiecką w 
Ujściu minęli pierwsi — Kapiak 
Starzyński i Michalak, mając za 
sobą o 200 m. 3 kolarzy niemiec- 


5) Michalak. 6) Starzyński. 7) 


kich: Weissa, Leppicha i Haus- 
wałda oraz Napierałę. O 200 m. 
za tą grupą jechali: Kołodziej- 
czyk, Ignaczak i Wasilewski. 
prawie jednocześnie 7 kolarzy; 
w tej liczbie 4 Polaków. Klasyfi- 
kacja przedstawia się następują" 
co: 1) Wierz 8:17:10 sek. 2) Lep 
Napierała — każdy w czasie o 
0,2 s. gorszym od poprzednika, 8) 
Wendel 3:18:48,4 sek. 9) Koło- 
dziejczyk, 10) Weiss — kazdy w 

Z Polaków zajęli pozatem miej 
czak, 16) Zieliński, 18) Konop: 
leja. 

W klasyfikacji 
czwartego etapu: 1) Polska — 
13:08:43,6 sek, 2) 
10:10:13,sek. Po czterech eta- 
pach prowadzą Niemcy 
61:12:21,7 sek. Różnica czasu wy 
nosi — 19:51,7 sek. 

Zwycięstwo drużyny 

Procesy o niedbalstwo budow- 
dów starościńskich. W dniu wczo 
rajszym Starostwo Grodzkie, 
Warszawa — Północ rozpatrywa 
ło sprawę administratora nieru- 


Na stadjon w Pile wjechało 
pich. 3) Hauswald, 4) Kapiak 
czasie o 0,2 8. gorszym 
sca: 12) Wasilewski, 13) Igna- 
czyński, 21) Targoński, 22) Ga- 

drużynowej 

Niemcy 

60:52:30 sek. przed Polską — 
polskiej 

Ministra Spraw Wewnętrznych. 
lane nie schodzą z wokund s4- 
chomości, przy ul. Nowomiej- 


skiej 6/8 Szlamy Auslendera. Ze 
względu na to, że dom ten grozi 
zawaleniem, komisja budowiana 
nakazała przed 2-ma tygodniami 
podjęcia natychmiastowych ro- 
bót zabezpieczających. Auslender 
nie zastosował się jednak do na- 
kazu. Saud Starościński skazał ad- 
ministratora domu za to wykro- 
czenie na l4 dni bezwzględnego 


cych budowe nowych demów. jak |!aresztu i 500 zł. grzywny. Robo- 
i rozbiórkę budynków starych żajty w grożącej zawaleniem nieru- 
stosowany będzie od dnia 17 paź- chomości podjęte zostaly przez 
dżiernika t. j. od terminu otowią | komitet Rozbudowy Miasta na 
zywania nowego zarzadzenia Mi- | koszt właścicieli domu, tak by za | 
nisterstwa  Opleki Społecznej i | pobiedz katastrofie. 


Złodziej w urzedzie pocztowym 
aresztowany przez wywiadowcę 


W urzędzie pocztowym Warsza- 
wa VI, przy ul. Nowiniarskiej, 
schwytano wczoraj niebezpieczne 
go opryszka, okradającegn inte- 
resantów, Grajzeru Szmerka (Gę- 
sia 11). Szmerek podchodził do c- 
kienka i kładł swoja paczke na 


przedmiot. położony przez innego 
interesanta. 
Wczoraj  załatwiała sprawę 


Pożar w miejskich składach 


ugasiła straż ocniowa 


W składach miejskich przy uł.; 
Stawki 2# wybuchł pożar wskn- 
tek zapalenia się smoły. Ze wzelę 
“Jdu na dużą ilość nagromadzone- 
go materjału łatwopalnego, na- 
tychmiast zuwiadomiono straż o 


przy okienku p. Marja Mironow- 
ska (Nowiniarska 6), która poło- 
żyła torebkę na okienku. Na to- 
rebkę tę położył swa paczkę Szme 
rek. Sprytnego złodziejaszka zau- 
ważył dyżurny - wywiadowca, 
który złodzieja aresztował i ad- 
prowadził do komisarjatu. Szmer- 
ka osadzono w areszcie. 


gniową. 

Gęste kłęby dymu wywołały licz 
ne zbiegowisko, tak że po kilku mi 
nutach tłumy ludności otaczały 
składy. Dzięki energicznej akcji 
straży pożar ugaszono. 


e ZOZ ZOO 


Medyk zabił nożem kuchennym 


swego brata lekarza 


IWÓW, 30.8. Między dwoma 
braćmi 39-letnim doktorem Karo- 
lem Salzem. praktykującym w 
dzielnicy Grójeckiej lekarzem - 
ginekologiem, a jego bratem Szy- 
| dj owca, i o RE) 


Zapisy do przedszkoli 


Zapisy dzicei do przedszkoli muie;- 
skich w Warszawie odbędą się dn. 30 i 
31 b. m. na miejscuw przedszkolach w 
godz. od o do 14; w przedszkolach dla 
dzieci wyznania mojżeszowego w dn. 
30 b. m. 
godiznach 

Przy pierwszeństwo mają 
dzieci rodziców bezrobotnych oraz ma- 
tek pracuiących zarobkowo. Przy zgło- 
szeniu dziecka do zapisu wymagane 
jest okazanie metryki urodzewa i świa- 


ği: 1 Nz 
i r września w tych samych 


zapisie 


dcetwa szczepienia OSpye 


monem, studentem medycyny, do- 
szło do sporu w czasie kolacji. 
Znieważony Ctynnie przez wego 
brata, Szymon Salz chwycił leżą- 
cy na stole nóż kuchenny i prze- 
bił nim brzuch swego brata. Prze 
wieziony do sunatorjum „Vita*, 
dr. Karol Salz został zoperowa- 
ny, lecz wskutek zapalenia otrze- 
wnej zmarł na drugi dzień 


Wyjaśnienie 


Proszeni jesteśmy o zaznacze- 
nie, iż aresztowany, przy włama- 
niu na ul. Chłodnej, Bronisław 
Karmowski nie ma nic wspólnego 
z technikiem budowlanym Bole- 
siawem Karmowskim, zamieszka» 
łym we Włochach, przy ul. Mic- 
kiewicza 48. 


w czwartym etapie wywołało nie- 
bywały entuzjazm wśród  obec- 
nych na stadjonie Polaków, któ- 
rzy obsypali kwiatami naszych 
zawodników. Drużynie naszej 
zwycięstwo to dodało bodźca 
przed następnym, najdłuższym e- 
tapem Piła — Szczecin, 184 km. 
W przeciwieństwie do drużyny 
polskiej na kolarzach niemiec- 
kich znać wyczerpanie fizyczne, 
a jeden z nich, Weiss, osłabł na 
mecie. 

Zaznaczyć wypada, że na eta- 
pie czwartym Starzyński i Ka- 
piak trzykrotnie próbowali u- 
cieczki, jednak za każdym razem 
spotkali się z kontratakiem nic- 
mieckim. 

Szosa bardzo dobra, ale ogrom 
nie kurzliwa. 


NOWINY 


CODZIENNE 


Nr. 24g 


R.W.D.-8 pod słońcem Afryki 


Powrót inż. Ziembińskiego z propagandowego lotu 


Wczoraj o godz. 5-ej pop. z 
punktualnością chronometru, wy 
lądował na lotnisku mokotow- 
skiem inż. Kazimierz Ziembiński, 
powracający na „RWD - 8“ z pro 
pagandowego lotu do Bułgarji, 
Turcji, Syrji, Palestyny i Egip- 
tu. Lot ten odbył na wypożyczo- 
nej mu przez wojsko nowej ma- 
szynie seryjnej, finansował go 
zaś sam. 


— Jaki był cel wyprawy? — 
pytamy inż. Ziembińskiego po 
wylądowaniu. 


— Ekspansja przemysłu pol- 
skiego na rynkach Turcji oraz 
Palestyny i Egiptu. Maszyna pol 
ska wzbudziła tam szczere zain- 
teresowanie. Odbyłem szereg lo- 
tów sz przedstawicielami Aero- 


Zuchwały napad na mieszkanie 


4 „ 
Pogoń na ulicy 

Zuchwatego napadu rabunko- 
wego usiłował dokonać wczoraj w 
godzinach popołudniowych w cen- 
trtum Warszawy, przy ul. Piusa 
AI, jakiś opryszek, występujący 
w charakterze technika. 

Z raportów, przesłanych przez 
polieję 11 komisarjatu P. P. i z 
dochodzenia Urzędu Śledczego u- 
stalono, iż napad odbył się o go- 
dzinie 1 pp. 

Do mieszkania Rubina Halpe- 
rina, brata Halperina, który zgi- 
nął wypadając z samolotu pasa- 
żerskiego, przy ul. Piusa XI nr. 
62, w czasie gdy w mieszkaniu 
znajdowała się tylko służąca, An- 
tonina Woźniak, przyszedł jakiś 
csobnik, który podał się jako tech» 
mk -— specjalista gd centralnego 
ogrzewania. 

Przybyły oświadczył, że został 
skierowany do obejrzenia grzejni- 
ków, czy działają dokładnie. Słu- 
żąca, po krótkiej rozmowie, wpu- 
ścila przybyłego do mieszkania. 
Począł on pokolei przeglądać 
wszystkie pokoje, przechodząc ko- 
lejno przez pokój stołowy, gabi- 
net i sypialnię. Ponieważ grzejni- 


m 
4 


Przywódca „frontu chłopskiego" 


skazany na więzienie 


PARYŻ, 30.8. PAT. Sad Apela- 
cyjny wydał wczoraj wyrok w roz- 
prawie przeciw przywódcy „Fron- 
tu Chłopskiego Dorgeresowi. 
który został skazany przez sąd 
karny na 8 miesięcy więzienia i 
1000 franków grzywny. Sąd Ape- 
lacyjny zmniejszył wymiar kary 


Trudności Egiptu 


w organizowaniu wojska 


KAIR, 30.8. PAT. Na tegorocz- 
ny pobór do armji egipskiej nie 
stawiło się 18.455 ludzi, z czego 
na Kair przypada 12.198. W ze- 
sziym roku ie liczby wynosiły 
17.208 i 11.259. Władze wojskowe 
oskarżają administrację cywilną, 
że odnosi się zupełnie obojętnie 


e - z 
i ujęcie bandyty 
ki niezbyt interesowały technika, 
więc służąca chodziła za nim krok 
w krok, nie spuszczając go z oka. 
W chwili, gdy służąca przepro- 
wadzała go ciemnem przejściem 
do przedpokoju, aby otworzyć 
drzwi na klatkę schodową i wy- 
puścić, otrzymała nagle silny cios 
w giowę. Dziewczyna nie straci- 
ła przytomności i, otworzywszy 
drzwi na schody, podniosła alarm. 
Nieznajomy rzucił się ku wyjściu. 
Krzyki służącej zaaiarmowały do- 
zorczynię domu, która również za- 
częła wzywać pomocy. 
Ucickającego schwytał na ulicy 
przechodzący policjant. Po spro- 
wadzeniu do 11 komisarjatu P.P., 
poddano go przesłuchaniu. Nie- 
znajomy żeznał, iż nazywa się Fe- 
liks Wójcik, nigdzie niemeldowa- 
ny. Pe spisaniu protokułu odesła- 
uo go do Urzędu Śledczego. 
Zalana krwią Woźniakówna u- 
dala się do apteki „Pod Poliiech- 
niką”, na rogu ul. Koszykowej i 
Piusa XI, gdzie udzielił jej pierw- 
szej pomocy wezwany lekarz Po- 
gotowia prywatnego. Stan zdro- 
wia pobitej jest niegroźny. 


do 6 miesięcy więzienia z zawle- 
szeniem jego wykonania. 

Sekretarzowi  Dorgeresa, Le- 
febvrowi, który skazany został na 
6 miesięcy więzienia, również 
zmniejszono karę do 2 miesięcy z 
zawieszeniem. 

Inni członkowie „Frontu Chlep- 
skiego" zostali uniewinnieni. 


do sprawy poborowej i stale ją 
zaniedbuje. 

Armja egipska liczy cbecnie za- 
ledwie około 12.000 ludzi i choć 
całe społeczeństwo pragnie jej po- 
wjększenia, ale W. Brytanja nie 
zgadza się na to. 


Wielkie interesy na wojnie 


chcą robić przedsiębiorstwa w Bombaju 


BOMBAJ 30.8. (PAT.). Szereg 
bogatych przedsiębiorców w Bom 
baju zawiązało spółkę celem fi- 
nunsowania eksportu do Afryki 
w związku z przewidywaną ukcją 
wojenną. W magazynach Bomba- 
ju zgromadzone zostały wielkie 
ilości ryżu, zboża, wyrobów ko- 
nepnych i jutowych, obuwia i 
konfekcji w oczekiwaniu na eks- 
port do Afryki. 

Prawdopodobnie przedstawicić 
le spółki udadzą się do Somali 
włoskiego, celem zupoznaniu się 
na miejscu z możliwościami eks- 


Dewizy: Belgia 890.10: Holandja 

358.15; Londyñ Pile, Nowy Jork | 

portu. Fabryka obuwia w Bom- 5:29 i Jedna + wyd Nowy Jork (kar 
na © ta; Paryż 

buju pracuje 24 godziny na do- dą 12: 21: s Pinia 
bę 1 rząd włoski zakupił już wie- | 172,60; Stokholm 135.55; Berlin 


lẹ tysięcy par obuwia. 
Z drugiej strony szereg miej- 
scowych kupców, prowadzących 


pertraktacje handlowe z Abisyn- 4.70, dolar złoty — 9.08, rubel srebr: | 
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z klubów oraz miejscowych władz 
lotniczych. W Turcji miejscowi pi 
loci próbowali nawet sami latać 
na naszej „RWD“, wyrażając się 


o niej entuzjastycznie. Rzeczy- 
wiście maszyna zdała wszech 
stronny egzamin.  Wyruszyłem 


dnia 3 lipca, lecąc przez Lwów, 
Czerniowce, Bukareszt do War- 
ny, skąd ponad Morzem Czarnem 


przedostałem się do Stambułu. 
Dalej Angora „gdzie wojskowa 
komisja techniczna szczegółowo 


badała maszynę i gdzie są możli- 
wości zbytu naszych samolotów. 
Stamtąd przez Konję, Adana, A- 
leppo, Damaszek, Haiffę do Gha- 
za, gdzie zostawiłem samolot i po 
jechałem do Tel - Avivu i Jero- 
zolimy, W Tel - Avivie zbadałem 
możliwości otwarcia lotniska i 
naszkicowałem już projekt dia 
żydowskiego Aeroklubu, w któ- 
rym koncentruje się całe życie 
lotnicze Palestyny. Rezultat lo- 
tu propagandowego nie kazał dłu 
go na siebie czekać, bowiem do 
Polski przybył już członek zarzą: 
du tego Aeroklubu, inż. Halber- 
stadt, który zakupuje jedna 


„RWD - 8“ dla lotów  treningo* 
wych oraz parę szybowców poi- 
skich. 

Z Ghazy udał się inż. Ziembiń- 
ski do Aleksandrji. Niemal w sa- 
mym momencie lądowania zacze- 
pił podwoziem lampę na granicy 
lotniska. Uszkodzenie podwozia 
zmusiło inż. Ziembińskiego do po 
zostania w Aleksandrji -trzy ty- 
godnie, dopóki nie sprowadzon: 
części zapasowych z Polski. Re 
montu maszyny dokonał towarzy 
szący mu mechanik, Edward Fil 
powski. Z Aleksandrji do Aleppo, 
dalej do Stambułu znów przez 
morze Marmara, poczem — Sof. 
ja. gdzie odbył szereg pokazów i 
lotów propagandowych.  Oneg- 
daj rano pilot powrócił przez 
Bukareszt, Czerniowce do Lwo- 
wa, a po przenocowaniu udał się 
wprost do Brześcia, gdzie kieruje 
budową nowego lotniska. 

Lot inż. Ziembińskiego spełnił 
swoje zadanie w krajach, w któ- 
rych lotnietwo jest w stadjum 
organizacyjnem i może dia poi- 
skiego przemysłu stanowić po- 
ważny rynek zbytu. 


Wyniki jeźdźców polskich 


na zawodach hippicznych w Rydze 


RYGA, 29.8. (PAT). W biegu o 
nagrodę generalnego inspektora 
armji łotewskiej zwyciężył Ło- 
tysz Ozols na klaczy Maiga. Dru- 
gie miejsce zajął kpt. Biliński na 
„Florku Silaczu", 


Pozatem z jeźdźców polskich 
Komorowski na Zhboju zajął 9-t 
miejsce. 

W piątek przerwa. W sobotę 
najważniejszy bieg o puhar Łot- 
URZ 


Trucizna lub stryczek 


Stracenie mordercy w Tallinie 


RYGA, 29. 8. (ATE). Z Talli- 
na donosza, że w tamtejszem wię- 
zieniu głównem stracono dziś w 
nocy przez podanie trucizny gło- 
śnego w Estonji mordercę Ka- 
rola Otsa. Jest to w ciągu ostat- 
nich kilku tygodni druga egzeku- 
cja przy pomocy trucizny. Estoń- 
ska procedura karna pozostawia 
skazanemu na śmierć prewo wv- 


! nej trueieny, aastaie 


ną. Skazaniec, który wybrał 
śmierć przez otrucie, otrzymuje 
kubek metalowy napełniony roz- 
czynem, w którym znajduje się 
0,005 grama cjanku potasu, oraz 
substancją znieczulającą zmys. 
smaku i powonienia. Egzekucje 
te odbywają się zawsze w nocy 
Skazaniec, który nie wypije poda 


teg- samo 


boru między stryczkiem i truciz-| go dnia rano powieszony, 


Bojkot antyżydowski w Bawarji 


zatacza coraz 
MONACHIUM 30.3. PAT. Boj- 
kot antyżydowski zatacza w Ba- 
warji coraz Sżersze kregi. We 
wszystkich miejscowościach Ba- 
warji umieszczono plakaty z na- 
pisami: „Żydzi niepożadani”* lub 
też wprost: „Wstęp dla żydów 
wzbroniony”. 
dów z miejscowości Toelz i Rot- 
tech w ciągu 24 godzin, oraz po 
wydaniu zakazu w całej Bawarji 
korzystania przez żydów z łaźni 
i plaż miejskich i uczęszczania do 
parków publicznych (Norymber- 
ga) postanowiiy organizacje rze 
mieślnicze i handlowe w Mona- 
chjum wywiesić w przedsiębior- 
ztwach swych plakaty o następu- 
jącej treści; „Wstęp dla żydów 
niepożądany”. Charakterystyczny 


Po wydaleniu ży- | 


szersze kręgi 


jest fakt, że plakaty te wywieszo* 
no w dzień po zakończeniu słyn- 
nego letniego sezonu teatralnego, 
który ściągał do Monachjum rze- 
sze cudzoziemców. 


Rabini wzywają 


do wyborów 

Związek rabinów całej Polski 
wydał odezwę do ludnści żydow- 
skiej, aby w dniu wyborów do 
Sejmu i Senatu „wyzyskała swc 
prawa wyborcze, co z pomocą Bo- 
ską przyczyni się do pomyślności 
ogółu Izraela w Polsce". 

Odezwę podpisał prezes związ- 
ku rabinów Mendel Alter, rabin 
w Pabjanicach. 


pa E EE R woz ORO i ni 


Warszawska giełda pienigźna 
w dniu 30 sierpnia 


212.70. Obroty dewizami średnie, ten 
deneja dla dewiz mocniejsza. Ban- 
knoty dolarowe w obrotach prywat. 

— 5.27 i jedna czwarta, rubel złoty— 


34, zawiązało analogiczną spółkę |ny == 1.83, 100 kopiejek w bilonie ro | 


dia handlu z Abisynią. Podobno |Syjskim -- 0.14, gram czystego zło: żyta 


ze spółką tą współpracują kupcy 


ta — 5.0344. W obrotach pryw. mar: 
ki niem. (banknoty) — 163.50; fun: 


i fabrykanci japońscy. Rząd abi-|ty ang. (banknoty) — 38.27. 


syński skonny jest jakoby przy- 
znać tej spółce pewne koncesje 
wzamian za dostawy, 


Czeskie monety ze swastyką 


MORAWSKA OSTRAWA, 
8. 
niemieckiem, 


skie monety z wytłoczoną 


23.,ki na pograniczu czesko - niemiec, L. %4 Banku gosp. 
(PAT). Na pograniczu czesko-| kiem pogarszają się z dnin 
przedewszystkiem | dzień. Kelnerzy w kawiarniach i 
zaś na terytorjum Slaska Hulczyń | restauracjach przy zwróceniu się Banku gosp. kraj. 83.25; 

skiego pojawiły się w obiegu czę | do nich w języku czeskim odwra:, Z. Banku gosp. kraj. 83,25; 
swa-|cają się do gości tyłem i odma 


na 


styką. Donosząc o tem z oburze-| wiają obsługi. 


niem, prasa zaznacza, że Stosun- 


pn ooo) 


Podróżuj samolotem 


Papiery procentowe: 3 proc. poź 
budowlana 40.75; 7 proc. poż. stabi- 
lizacyjna 68.63—63.38—63.175 (odcin 


ki po 500 dol.) 64.00 (odcinki po 100 lod 


dol.) 68.00 (w proc.); 4 proc. pań 
poż. premjowa dolarowa B8.00; 5 pr. 
konwersyjna 67.50 — 67.40 — 67.50; 
6 proc. poż. dolarowa B1.50 (w pr.); 
5 proe. poź. kolejowa 60.00; 8 proc. 
kraj. 94.00 (w 


p R proc. oblig. Banku gosp 
kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z 

| Banku gosb. kraj. 838.25; 7 proc. obl 
8 proc. L. 


8 proc- 
"1 Z Banku rolnego 94.00; 7 prow 
iL Z. Banku rolnego 83.25; 4 i pół 


proc. L. ziamskie 47.00; 4 i pół proc 
L. 2, Warszawy 67.00, 5 proc, l. Z. 
Warszawy (1983 r.) Sig 13 — 5775— 

57.50. Dla pożyczek państw, i listów 
zaa wych m, mocniejsza, 
dia akcji — utrzymańa. Pożyczki dù- 
larowe w obrotach pryw 8 proc. 


poź. z r. 1925 (Dillonowska) 90.39 
(w proc.); T proc. pož. Śląska 71.25 
—71.00 (w prei. 

Akcje: B. Polski 92 — 92.50 — 
92.25; Warsz. Tow, Fabr. Cukru 
84.75; Starachowice 33.80. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ogólny obrót 2.280 tonn, w tem 
587 tonn. Notowano za 100 kig 


pszenica jara czerw. szklista 17 i pul 


— 18, jednolita 17 i pół — a8, zbie- 
rana 1—17 i pół, żyto l-szy St. 12.23 


—12 i pół, Il-ci st. 12—12.25, owies 
ia aę st. 15—]5 i pół, I-gi st. 14 i pół 

¿ Hei st. 14.256—14 I pół, owies 
y 12ipół--13, jęczmień gat. II-gi 
13.256—13.75, gat. IIl-ci 13 — 18.26, 
zab 4-ty 12.25—12.76, groch polny 
|a 24, Victoria 26—29, rzepak zime 
wy z workiem 33—34, ziemie lniane 
HES 81—82, mak niebieski 43-—10, 
p gka paan. gat. I-A 31 — 33, gat. 

I-B 29 — 1-C 27 — 29, I-D 25— 
27, 1-8 Pati H-325—24, IT-D 21 
--22, H-D 21-—2Y, U-F 20—21, II-G 
18 —- 20, ILA 14 — 15, mąka żyt- 
nia gat. l-azy do 56 proc. 2i <= 22, 
gat. I-szy do 65 proc. 20 «+ 21, gat. 
il-gi 16 ! pól — 17 i pół, razowa 16 
i pół — iTi pół, poślednia 10 i pół 
11. ctrehv pszene grube 5—$8 i poł, 
średnie £ i pół — 0, mniałkia š i poł— 
6, żytnia T.25 — 7.15, kuchy iniane 
JR—16 i pół, rzenakowe PM i pól — 
|” fruta sojowa 15—19 i pół. 


T —— 
a 


Nr. 248 


Wojna z klimatem i transportem 


Oto istotne trudności ekspedycji włoskiej 


Wojna wiosko-abisyńska może,na trudności terenowe i własno- 
stać się bojem Włochów przeciw | ści klimatu, może się swobodnie 
klimatowi i warunkom natura|l-; poruszać w swych strategicznych 
nym Abisynji — warunkom. z ja-! 


kiemi od stuleci nie spotkala się 
zadna armja europejska. 

Dopóki żołnierz używał ładow- 
nicy, na kampanię wystarczyły 
zapasy, które nosił w swej tor- 
tie. Kiedy mu dano karabin gwin- 
towany, zużycie ołowiu tak wzro- 
sio, że według statystyki z po- 
czątku 20 wieku trzeba było użyć 
Przynajmniej 80 kg. metalu, aby 
Usunąć jednego żołnierza z nie- 
przyjacielskich szeregów. 

W czasie wojny Światowej w 
dniach bez operacyj każda dywi- 
13a zużywała 60 tonn amunicji 

Ziennie. Kiedy walczono, liczba 
ta powiększała się na 500 tonn 
dziennie, co dla każdej dywizji 
i cały pociąg. Środków 
= => "sig różnych rodzajów. 
Me kolczastego, aparatów 

'“onieznych i bateryj do nich, 

enzyny it. d. zużywano w dniu 
"Spokojnym" 50 tonn, w czasie 
walk — 180 tonn dziennie. Jed 
ra dywizją zużywała 60 -— 103 
tonn materjału drogowego zien- 
nie, dla pozycyj 65 — 155 tonn 
dywizja zjadała dziennie 50 — 

UG tonn żywności. 

Armja włoska w wojnie zjadla- 
by dziennie napewno 80 tonn ar 
tykułów żywnościowych. Amuni- 
cli nie zużyłaby 500 tonn dzien- 
nie, ale przeciętnie musialaby 
mieć 60 ionn dziennie. Prócz tego 
SC tonn materjału drogowego, 60 
tonn materjału pozycyjnego, 50 
tonn materjału technicznego — © 
ile nie więcej. Odpadłaby koniecz- 
ność dostarczania każdej dywizji 
50 — 150 tonn węgla i drzewa, 
iak to było w czasie woiny świa- 
towej, ponieważ pod gorącem! 
promieniami słońca w Abisynji 
nie trzeba palić, ale zato niezby.l- 
ną potrzeba każdej dymizji było- 
by 200 tonn wody --— o ile nie wię- 
cej, bowiem trudno przypuszczać, 
aby taka ilość wody mogła row- 
nież wystarczyć na napojenie i c- 
świeżenie 6500 koni i mułów dy- 
wizji, nie mówiąc już o autach, 
traktorach. tankach. Dać 2000 
żołnierzy, umierającym z prag: 
nienia, możność napicia się wody, 
1000 brudnych i przepocenych 
żołnierzy możność umycia się — 
„to nie bagateia. Sumując wszyst- 
kie potrzeby dywizji, dojdziemy 
do wniosku, że każda dywizja po- 
trzebowałaby dziennie 510 tonn-— 
to znaczy 51 wagonów różnych 
ładunków. > 

Tempo akcji wojennej wojsk 
włoskich w Abisynji zależałoby 
przedewszystkiem od tempa prac 
drogowych. Dopóki saper z łopa- 
tą nie dokona swego dziela, żoł- 
nierz z karabinem na ramieniu 
musi czekać. Z przyrodą, skala- 
mi i brakiem dróg walczyć musi 
saper. 

Taktyka ataków nocnych i Wy- 
padów na śpiącego nieprzyjacie- 

la może obejść się bez artylerji 
i bez znacznych zapasów amuni- 
cji, jak również bez materjału po- 
zycyjnego oraz drogowego. Abi- 
syńczycy mogą bez aut i bez au- 
tostrad aprowizować swą armię 
przy pomocy karawany wielbla- 
dów i mułów. Również dostarcza- 
nie wody jest dla Abisyńczyków 
łatwiejszym problemem. niż dła 
Y łochów. To samo można powie- 
dzieć o dostarczaniu wszystkich 
innych potrzeb dla armji. 

Abisvńczyk jest zahartowany 


DAN 


Mleczarnia 
SZPITALNA 7 


Na marginesie 


GLA. 


i taktycznych poczynaniach, pod- 


zani ze swemi pojazdami, maga- 
synami i drogami. Przyroda — 
skały i góry, brak wody i dróg — 
to plus dla Abisyńczyków, minus 


czas kiedy Włosi.sa ściśle zwią: | — dla Włochów. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


OPŁATY ZA NAUKĘ 


„Kurjer Poznański“ zwraca u- 
wagę na pewne szkodliwe następ 
stwa, jakie zaczyna pociągać za 
sobą reorganizacja szkolnictwa: 

„Dzieci wiejskie, chcące się kształ- 
cić, niusza iść do miast, do szkół po” 


wszechnych sześcio i siedmio-klaso- 
wych. Takich szkół po wsiach jest 
bardzo niewiele Niektóre miasta nie 
chcą przyjmować takich dzieci ob- 
cych do swoich szkół... Trzy miasta 
małopolskie wprowadziły specjalne 
opłaty od dzieci, dochodzących do 
szkół miejskich z poza rogatek miej- 
skich. kraków i Jasło żądaja po 10 


Gdy bogaci się rolnik — bogacą się wszyscy 


Dziwy w handi 


Konsument io nie „aparat do 


Ciągle jeszcze na rynku mięs- 
nym ceny mają tendencję zwyżko- 
wą w stosunku do cen z okresu 
wiosny i podlegają nadal rozmai- 
tym wahaniom (także zresztą 
zniżkowym). 

Ceny mięsa to u nas jedne z 
ciekawszych, jeżeli chodzi o ich 
konstrukcję, jedne z  ważniej- 
szych, jeżeli chodzi o budżet rol- 
nika jako wytwórcy, a człowieka z 
miasta, jako konsumenta. 

Jaki był powód podniesienia 
cen? Mniejszy dowóz na rynek, 
bo producent - rolnik intensywnie 
pracuje w polu. Rolnicy ponadto 
z dużą nadzieją patrzą na nowy 
kurs rządowy w zakresie ochro- 
ny produkcji hodowlanej, a mó- 
wi się także o bliskich możliwo- 
ściach wywozu znacznych ilości 
trzody, bydła i przetworów mięs- 
nych. 

W tych warunkach podaż male- 
je, cena automatycznie zaczyna 
iść w górę. Polityka wyrównywa- 
nia cen rolniczych według skali 
cen wytworów przemysłowych, 
wydaje pierwsze owoce. Ale nie 
jej wyłącznie należy przypisywać 
ten, obserwowany na rynku mięs- 
nym, ruch cen ku górze | nie rol- 
nicy wylacznie korzystają na pod 
niesieniu się wysokości ceny. 

A więc jakie są jeszcze przy- 
czyny drożenia i gdzie. jakiemi ko 
ryłami odpływają zyski, pocho- 
dzące z nadwyżek. 

Fracht, robocizna, liczne opłaty 
i podatki wyraźnie podrażają ce- 
nę. Obecnie np. dochodzi oplata 
za badanie bydła na stacji przela- 
duukowej. Takich rozmiatych nie- 
spodzianek, które później w cenie 
idą na rachunek polityki hodow - 
lanej jest sporo. 

Zdarzały się wobec tego nawet 
wypudki, że cena hurtowa mięsa 
(żywca) zwyżkowaał do 100 proc. 
gdy ceny detaliczne nie przekro- 
czyły nigdzie 50 proc. (t. j. sama 
zwyżka). 

Stare przyslowie znane naro- 
dom rolniczym mówi, że gdy bo- 
gaci się rolnik, bogacą się wszy- 
scv. W naszych stosunkach mo- 
głobv ono mieć dużo słuszności i 
znaleźć pełne zastosowanie, gdv- 
by nie to, że dodatnie skutki pod- 


z 
£ 


Wzmacnianie domu 
przy ul. Nowy Świat 62 
Wykończenie związanych 7% 
wzmacnianiem domu przy ul. Nowy 
Świat 62 oczekiwane jest w przyszłyn: 


robót 


tygodniu. Wykonanie tych robót umo- 
żliwi powrót lokatorów tego domu du 
swych mieszkań, 

Narazie ulokowali sie oni u krew- 
nych lub w hotelach. Nlieszkający n 
kotelach zgłoszą z tego tytulu preter- 
sie do właściricia demu. który ponie- 
sie, w myśl obowiazujacych przepisów, 
konsekwencje nicntrzymywania dom" 
w stanie zdolnym do zamieszkania. 

tanio obf.te 


-sze Śniadanie <a 


Ameryka przoduje w techhice 
ułatwień życia codziennego. Two- 
ray rzeczy wspaniałe technicznie, 


uderzające jasnością, Prostotą 

blanu: Cóż za rozmach! 
Technika uproszczeń, metoda 
organizowania obejmuje nawet 


Przejawy życia społecznewo.  , 
d; Senator Long, słynny Już dziś 
pomi Luizjany, odniósł szereg 
kont w wyborczych, bijat 
50g Ahdydatów jednymi atutem: 

©łarów rocznej renty z do” 
ać > sj DEC 
5 Ażdy z obywateli, kto- 
żej ta fobki ksztaltuje się poni: 
€SIohego minimum lub RAM 
ż pracy — ale wów- 


czas, gdy pań Long będzie rzą- 
ażił.. 

W Kanadzie powstała nowa 
partja „ruch zabezpieczenia apo- 
lecznego". Partja ta obiecuje KA% 
demu obywatelowi 25 dolarów 
miesięcznie z kasy państwa za od- 
danie plotu na jej kahdydatów. 
ftealzacja obietnicy zależy ud re: 
tultatu wyborów. 

Mój Boże, jakże w tej starej 
[uropie jesteśmy jeszeźńe ?neOTfa: 
ni, Importujemy oryginalne żylet 
ki amerykańskie ! filmy, samocho: 
dy i sedesy — A zapómińhamy 0 ð- 
byczajach politycznych... 

. (a. 5.) 


niesienia ceny mięsa są niszczone 
przez drobne posumięcia, podwa- 
żające celowość całej akcji. Jeżeli 
do rolnika zwyżka dotrze tylko w 
minimalnym zakresie, to napewno 


Kampanja antys 


nie da mu ona tak pożądanego od- 
ciążenia, a nastawianie gospodar 
stwa w pewnym kierunku, gdy za” 
wiedzie, może oddziałać wręcz od 
wrotnie, potęgując jeszcze ujem- 


emicka w Łodzi 


w dniu targowym 


ŁÓDŹ, 30. 8. — Jak donosi 
miejscowa prasa żydowska, akcja 
prowadzona przez młodzież ro- 
botniczą przeciwko kupowaniu u 
żydów, rozwija się w dalszym cią 
gu. Mimo doraźnego ukarania 
sześciu osób przez starostwo za 
propagandę bojkotową, w ostat- 
nim dniu targowym kampanja an 
tyżydowska była prowadzona 
jeszcze intensywniej, niż poprzed. 
nio. W dzielnicy staromiejskiej 
rozlepiono na domach plakaty z 
napisem: „Precz z żydami! Nie 
kupujcie u żydów!” W dzielnicy 
scheibierowskiej plakaty te roz- 
lepieno nad sklepami żydowskie- 
mi, a przed każdym niemal skle- 
pem Żydowskim dyżurowało po 
dwóch agitatorów, którzy nie do- 


-_ Pancernik 


puszczali do zrywania tych afi- 
szów. W kilku wypadkach przy- 
czepiono do pleców chrześcijan, 
którzy czynili zakupy w sklejach 
żydowskich, kartki z napisem: 
„Ten Polak kupował u zyda“. 
Zaniepokojeni kupcy żydowscy 
wezwali policję. Na miejsce przy- 
był komisarz VHI komisarjatu z 
kilku poliejantami, którzy zama- 
lowali antysemickie napisy Przy 
ul. Dobrej nr. 3 wylepiono nad 
sklepem szewca żydowskiego 
Grynszpana plakat z napisem: 
„Nie kupujcie u żydów!“. Gdy 
Grynszpan usiłował usunąć pla- 
kat, został ciężko poturbowany. 
Pobity został także brat Grynsz- 
pana. Podobne zajścia zanotowa- 


z wizytą w Gdańsku 


GDAŃSK. 30.8. PAT. Dziś o g. 
c30 rano na redę portu gdańskie- 
£o przybył pancernik niemiecki 
,„Scheer”. 

O godz. 9-ecj na pokład pancer- 
nika udał się oficer komplemen- 
tecyjny stojącego w porcie gdań- 
skim kontrtorpedowca „Wicher— 
ror. Borysiewicz. 


no przed wielu innemi sklepami 
. = 
niemiecki 

W godzinach  przedpołudnio- | 


wych dowódca pancernika koman- 
dor Marschall złożył wizyty pre- 
zydentowi Senatu Greiserowi, wy- 
sokiemu komisarzowi L. N. Leste- 
rowi, komisarzowi generalnemu 
R. P. min. Papee i prezydentowi 
rady portu Nederbragtowi. 


Nadzwyczajna danina majątkowa 


ma raty 


Ministerstwa Skarbu upoważni- w podatku majatkowym na okres 


t 


te izby i urzędy skarbowe do od- 
raczania i rozkładania na raty o- 
raz do umarzania ndzwyczajnej 
dniny miątkowej i podrku majat- 
kowego. 

Izby skarbowe upoważnione są 
do: 
1) zczwalania na ratalną spła- 
tę i odraczania spłaty zalegiośc! 
w nadzwyczajnej daninie mająt:- 
kowej na okres 6 miesięcy bez 
względu na wysokość zaległości; 

2) umarzania zaległości w nad: 
zwyczajnej daninie majątkowej w 
wypadkach stwierdzonej nieścią: 
galności do kwoty 1000 zł. dla pe- 
szczególnych płatników w ciągu 
reku budżetowego; 

3) zezwalania na ratalną spła- 
tę zaległości w podatku majątko- 
wym do kwoty 50 tys. zł. bez o0- 
graniczenia czasu, do kwoty zaś 
200 tys. zł. na okres czasu. nie 
przekraczający 2 lat; 

1) odraczania splaty zaleglości 


da porozumien 


BERLIN, 30.8. PAT. „Coraz 
bardziej dochodzi się w Anglii do 
zrozumienia, że utrzymanie przy 
jaźni z Niemeami winno być klu- 
czowrm punktem polityki brytyj* 
skiej — pisza dziś urzędowy 
„Veelkischer Beobachter“ w ar- 
tykułe zatytułowanym „Niemeż 
potrzebuja przestrzeni dla odde: 
chu". 

Powołując się ha zawarcie w o* 
itutnim czasie unglo*niemleckiej 
umowy morskiej, która „była 
większym zwrotem do zaspokoje- 
nia uprawnionych życzeń Niemiec 
nià Kiedykolwiek przedtem”. or= 
gan ntirodowo-socjaliatyczny do- 
daje, iż obecnie pożosłała jeszcze 
lylko do załatwienia kwestju ko- 
lonij, odebrantch Niemcom przez 
Traktat Wersaulski i że „corn? 
szybciej zbliża się pora do osta- 
tecznego uregulowania tej spra- 
w interusie padkóju światowe- 


wy 
ya”. 

Artykuł przypomina, że Niem- 
cy przed wojną przeszło poiowę) 


Szeroki oddech Niemcom 


czasu, 
sięcy; 


nieprzckraczający 6 mlie- 


5) umarzania zaległości w po- 
datku majątkowym w wypadkach 
stwierdzonej nieściągalności do 
kwoty 10 tys. zł. dla poszczegól- 
nych płatników w ciagu roku bud- 
żetowego. 

Urzędy skarbowe upoważnione 
zostaly do: 


1) zezwalania na ratainą spla- 
tę i odraczania spłaty zaległości 
w ndzwyczajnej daninie majątko- 
wej na okres 2 miesięcy bez 
względu na wysokość zaległości: 

2) zezwalania na ratalna spła- 
ty zaległości w podatku majątko- | 
wym do kwoty 50 tys. zł. na okres 
G miesięcy i do kwoty 20 tys. na; 
ckres 18 miesięcy; 

0) odraczania spłaty zaległości 
w podatku majątkowym do kwoty 
30 tys. złotych na okres 2 
sięcy. 


ie z Anglikami 


importowanych surowców spro- 
wadzały z Kolonij, które dziś, ja- 
ko kraja mandatowe, administro- 
wane są przez inne państwa, a 
przedewszystkiem przez Wielką 
Brytanię, 
Niemcy maja prawo domagać 
się uwzślednicnia swych żądań 
kolonjalnvch argumentuje 
uziennik — a rząd brztyjski po- 
winien zastanowić się, czy nie by- 
oby rozsądnem oddać Niemcom 
te tereny mandatowe. Jedno jest 
pewne, że niemożliwe jest, aby 
dzielny ' naród. liczacy 63 miljo- 
nów, ogranieżąć na trwałe do ob- 
zara ISI tysięcy mil kwadrato- 
nych w środku Europy. Niemcy 
pótrzebują pizestteeni do oddechu 
ela przeludniohego sWego kraju. 
Sir Samuel Hoare uznał prawo 
Wloch do ekspansji. Jest to ka- 
nieczność, która w równej mierze 
ódnośi się da Niemipe, Jako dru- 
giófo narodu, późbawiońego kolé- 


ri 


mig 


u miesem 


płacenia* 


ne skutki dotychczasowej depre- 
sji cen produktów rolnych. 

A ponadto istnieje przecież in- 
teres konsumenta, którego nie 
można zaniedbać. Jeżeli konsu- 
ment musi ponosić pewne świad- 
czenia dodatkowe w postaci wyż- 
szej ceny towaru, w tym wypad- 
ku mięsa, musi widzieć celowość 
swej gospodarczej ofiary, która 
zresztą nie może być nigdy tak 
wielka, by zmuszała go do hamo- 
wania konsumcji. Woówczas bo- 
wiem może się okazać, że skórka 
nie warta wyprawki. 

Poza wspomnianemi czynnika- 
mi, działają jeszcze inne pobocz- 
ne, Przy zmianie struktury i ukła 
du ceny, jedna z grup, biorących 
udział w obrocie nie chce nic 
poświęcić, przeciwnie, nawet pra- 
gnie uzyskać pewne korzyści —są 
nią pośrednicy. W interesie han- 
dlu, producenta i konsumenta nie 


leży jednak tolerowanie pasożyt- 
nictwa. i 
Przy obecnych zmianach na 


froncie cen rolniczych dobrze pa- 
hig, gdy dziś konsument nie jest 
tylko „aparatem do płacenia“, gdy 
budżety ludzi miasta wygladają 
coraz gorzej. 


| 
l 
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miętać o tych sprawach, tembar= 


—— 
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Wśród pism 


zł. od dziecka, Rzeszów aż 25 zł. Bur 
mistrz Rzeszowa, pułk. Niemierski, 
obliczył, że od 116 dzieci obcych po 
25 zł” to 18.900 zł. a więc suma dla 
kasy miejskiej bardzo znaczna. Ra: 
da miasta wniosek burmistrza przy: 
jęła większością głosów". 


KANDYDACI 
SFER GOSPODARCZYCH 


„Kurjer Polski“ niepokoi się, 
czy wybory zechcą poprzeć kandy 
atów t. zw. sfer gospodarczych, 
co wyraża w taki zawiły sposób: 

„Udział w wyborach wymaga od 
obywatela — jak to raz jeszcze pod- 
kreślamy — dość znacznego wysił- 
ku. Wysiłek ten będzie oczywiście 
tem większy, im bardziej obywatel 
przekonany będzie o wartości i za: 
sługach kandydatów, z pośród któ: 
rych dokonać ma wyboru. Wybory 
obecne niewiele różniły się od wy: 
borów poprzedniego typu, gdyby o: 
ywatel oddawał głos mechanicznie. 
Byfby to znowu tylko dowód wielkie” 
go lenistwa myśli i poprostu jakiejś 
ucieczki od poważnego zastanowie- 
nia się, do którego ordynacja wybor- 
cza daje obecnie obywatelowi pole. Ja 
kiemi względami kierować sie bę- 
dzie obywatel, który zechce myśleć i 


|zastanawiać się przy tym wyborze? 
į Musi tu być, z jednej strony, wzgląd 
ina osobiste walory dane 


go kandyda- 
ta, z których każdy przecież ma w 
mniejszym czy w większym stopniu 
w jakiś sposób zarysowany profil 
indywidualny, z drugiej zaś strony 
wzgląd na sferę czy też typ działai- 
ności, iaką reprezentuje kandydat. 
Polityka rządów pomajowych zmie- 
rzała na wszystkich odcinkach do pe 
wnego systemu równowagi. Byłoby 
rzeczą bardzo niepożądaną, gdyby 
skład ciał ustawodawczych, który ma 
być wiernem odbiciem stosunków 
społeczno - gospodarczych. nie wy- 
kazywał tej równowagi. Tu właśnie 
stoi obywatel myślący przed wysił- 
kiem największym, wyrażającym się 
w tem, żeby, oddajac swój głos na 
upatrzonego kandydata, miał na oku 
dobro całości państwa, a nie tylka 
jakiegoś odcinka, na którym sam pra 
cujo, bo jak to już pięknie Rzymia- 
nom opowiedział Meneniusz Agrypa, 
wszelki antaronizm pomiedzy po- 
szczególnemi częściami organizmu 
państwowego 'jest szkodliwy dla ea- 
tości“. 


| 
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zachorowanie na tyfus 


Epidemia czerwonki w r. b. nie grozi 


Departament Służby Zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
zanotował w ciągu ub. tygądnia 
w całym Kraju 302 wypadki tyfu- 
su brzusznego 18 wypatlków tyfu- 
su rzekomego i 2 wypadki tyfu- 
'su plamisitego. 

W tym samym okresie zanoto- 


wano 60 zachorowań na czerwon-. 


| kę. Należy nadmienić iż w po: 


,równaniu z r. ub. liczba zachoro 
|wań na dyzenterję wkazuje znacz 
ne zmniejszenie, mimo trwające- 
go już w pełni sezonu owocowe- 
igo. W r b. epidemja szerwonki 
nie zagraża, co przypisać należy 
szerokiej propagandzie wśród hi- 


,dności miejskiej i wiejskiej zr 
myciem owoców przed konsum 
| cja. 


Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
obowiązuje pełne umundurowanie 


W związku z rozpoczęciem no., młodzieży szkolnej. 


wego roku szkolnego 1935-36 od- 
będą się w nadchodzący wtorek, 
3 b.m. w świątyniach wszyst- 
kich wyznań okolicznościowe na- 
bożeństwa. Kuratorja szkolne o- 
kręgów naukowych wydały przy- 
pomnienie do dyrekcyj szkół w 
sprawie obowiązującego stroju 


W gimnazjach państwowych o- 
bowiązuje począwszy od nowego 
roku szkolnego pełne umunduro- 
wanie według wzorów ustalo- 
nych przez Ministerstwo. Zwró- 
cona została również uwaga na 
noszenie przez młodzież szkolną 
tarcz z numerami. 


Zakaz przywozu towarów polskich 
do Gdańska 


Agencja „Press“ donosi: 

Gdańskie firmy, które od szere 
gu lat importowały z Polski czap- 
ki i krawaty, zawiadomiły fabry- 
ki warszawskie, iż zmuszone są 


mie-|zrezygnować z odbioru zamówio- | istniał zakaz przywozu 


nego już towaru. Czapki i krawa- | 
tv znajdują się na liście towa- 


| rów. których import z Polski do| gdańskich naraża na straty 


Gdańska jest zakazany, wobec | 
czego władze gańskie odmawiają 
przydziału dewiz na zapłatę tych 
artykułów, 


Zawiadomienie otrzymane od 
iirm gdańskich przyięły przedsię 
biorstwa warszawskie jako praw 
dziwą niespodziankę, gdyż nie by 
ło dotychczas wiadomem, jakoby 
towarów 
z Polski do obszaru wolnego mia 


sta Gdańska. Stanowisko władz 


fa- 


brykantów polskich, którzy w 


| znacznej mierze wykonali otrzy- 


manc przed kilku tygodniami za- 
mówicnie firm gdańskich. 


Rosja znów w mundurach 


Urzędnicy rozstają się 

Po rewolucji w Związku Sowie- 
tów noszenie mundurów w urzę- 
dach przestało być obowiązujace. 
Aie mundury zaczęły powoli wra: 
cać do urzędów, tak. że obecnie 
większa część urzędów jest umun 
durowana. Przy prezydjum Cen- 
tralnego Komitetu Wyrkonawcze- 
go istnieje specjalna komisja, ruz 
patrująca i uchwślająca projekty 
umundurowania oraz odznak róż: 
nych orzanizacyj państwowych 
publicznych, 


Ostatnio pudła pieczęć i pod pro 


hego. strzelców ochrony komisar- 
latów komufikacji j komisarja. | 
tów dróg wodnych, dla ochrony | 
pożarnej wszystkich urzędów, dla | 
Pracowników „Glawryby” i 


portliosa'', 


rów obowiązuje 
styeznia 1936 r. 


„ERĄ 


z ubraniem cywilnem 


Głównej Północnej 
Drogi Morskiej i t. d. 


Noszenie żatwierdzonych mundu 
najpóźniej od 1 


„Pacjenci skarżą 
lekarzy i bandytów 


Zaniepokojenie wśród żawóodo-. 


wych organizacyj lekatży í den- 
tystów wywołała prawdziwa po- 
WOLZ procesów a odszkodowania 
wytacz i 
jekt munduru dla lotniciwa cywili wodu 


anych przez pacjentów spo- 
rzekomego niedbalstwa w 
leczeniu. 

W wydziałach cywilńych Sto- 
znego Sądu Okrrgowezó znaj- 
duje się obecnie kilkadziesiąt po 
wództw tego todzaju. 


1 


Str. 4 


Wymiana podręczników szkolnych 


dla ubogiej młodzieży szkolnej 


Wzorem lat ubiegłych, celem 
aopomożenia rodzicom i młodzie- 
ży przy zaopatrywaniu się w zale- 
cone podręczniki szkolne bez kosz- 
tów pośrednictwa, Rada Opieki 
Moralnej Ligi Op. nad mł. szkol- 
hą m. st. Warszawy i w roku bie- 
żącym w dniach 3, 4 i 5 września 
w godz. od 15 do 19 organizuje 
nastepujace punkty centralne wy- 


nikim na punkcie wymiany nle 
wchodzili. 

W razie wątpliwości lub dla u- 
zyskania informacyj jak sprzeda- 
jący tak kupujący winni sie zwra- 
cać do pp. delegatów dyvżurnych, 
wtórzy czuwać będa nad niedopu- 
szczeniem elementów niepożąda- 
nych (spekulanci ksiaążkowi) na 
punkty wymiany. 


Dodatkowych informacyj co do 
powyższej akcji zarządom zakła- 
dów naukowych udziela biuro Li- 
gi w godzinach od 11 do 1-ej po 
poł. (tel. 9-66-25). 


FUTRA 


miany: 

a) na dziedzińcu Gimn. im. Św. 
Stanisława ul. Traugutta 1 dla 
Warszawy; 

b) na terenie Pragi w Ogrodzie 
im. W. E. Rau'a za kościołem Św. 
Florjana dla szkolnictwa pra- 
skiego. 

Oceny książek wg. urzędowych 
katalogów w zależności od stop- 
nia zniszczenia i kolejności wyda» 
nia dokonywać będą delegaci Li- 
gi, zaopatrzeni w specjalne opas- 
ki R. O. M.; ocena odnotowywa- 
na będzie na każdej zakwalifiko- 
wanej do wymiany ksiażce dla or- 
jentacji nabywcy. 

Zarząd Ligi prosi 
uwagi rodziców i młodzieży, aże- 
by bez oceny urzędowych delega- 
tów Ligi w żadne porozumienia z 


o zwrócenie 


| Przeciętny mieszkaniec War- 
PE R .2QWY, zapytańt, Czego” się naj- 
SIERPIE% _SŁOŃCE _ |bavdziej obawia w najbliższej 
swschoń achoa przyszlości, odpowie bez zająk- 
4—45 | 18—27 |nienia: 1) wojny włosko - abisyń- 
> —— |skiej i 2) walących się domów. 
ARIEZY Istotnie, można to było spraw- 
wschod zachód _|dzić wczoraj, na przykładzie. 
T=26 1637. Gdy, w godzinach wieczoro- 
SOBOTA Di._dnia| Ubyio wych, BE - Nowiny Codzienne, 
"a AA” jako jedy ne pismo stołeczne za- 
za | 1 M ad W doda (kt, nadan arn) 


nym o tragicznej katastrofie sa- 
mochodowej belgijskiej pary kró- 
lewskiej w Szwajcarji, ludzie na 


Dziś: Św. Rajmunda. 
Jutro: Św, Idziego. 


EEEE iwa  DEDOST 
ulicach dodatek rozchwytywali z 
jakąś dziwną nerwowością. Wie- 


Chmurno — drobny deszcz 


Na FBomorzu, w Wielkopulsce Graz 
częściowo w Wilenskiem i na poludnie - 
wym wschodzie kraju utrzymywała sia 
pogoda słoneczna, w pozostałych dziel- 
ricach byio chmurno i  gdzienie: gdzic 


dziony ciekawością, zacząłem przy 
słuchiwać się rozmowom, jakie 
toczyły się przy kupnie i czyta- 
niu dodatku. 

ludzie, po przeczytaniu tytulu 


przepadywał drobiry deszcz. w s: ; 

Temperatura © godz. prej wynosił. |POdanej wiadomości, doznawali, 

od 10 st. na zachodzie do 18 st. naļjakby zawodu. Prawie czytalo 

y e: w górach zaś wahała się od się na twarzach, że myśleli o 

p JB. st. czem iunnem, po A się in- 

Obflitsze deszcze spadły w Ciągu, de |nej sensacji“. Rozmowy na len. 
n 


by ubiegłej nad morzem, na Polesiu n- 
raz miejscami na wyżynie Małopotskui|temat przeprowadzone mimocho- 


1 w gorach. dem z przechodniami potwierdzi- 
a : k . > "w - 
Przewidywany przebieg pogody uo 

południa jutrzejszego: Wileńskie, Po 

lesie, Wołyń, Podole 1 wyżyna Małopei 

ska: naogół chmurno, miejscami dron- p 

ny deszcz oraz lekka skłonność olo 

burz. Ciepło, Slabe wiatry micjscowc.| — Jakto, — zagaduję — czyż- 

Pozostałe dzielnice:: pogoda sięgyeczn W j 

© Mk z s R Ę A x 

i ciepła o zachmurzenia umiarkow: a. | b) pan tęsknił do wojny.. i 

— E. co to, to nie, ki widzi 


nem. Rano gdzieniegdzie, nigły. Sławne 

wiatry południowe. pan, gazety o niczem nie pisza. 
iejowię o konflikcie włosko - abi- 

syńskim. Coraz to groźnicjsze za- 

powiedzi, a kiikakroinie cz;tało 

się o mobilizacji. Ten nastrój 


ly obserwacje. 

— Myślałem, że wojna... — mó- 
wi nerwowo jakiś pan w okula- 
rach — a tu. 


W teatrach i kinach. 


kepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia sie następuiaco: ism udziela się... 
Teatr Wielki: „Rose Marie“, e W innej Ee 
Teatr Narodowy „Valka kobiet". È J Rì meer 
Teatr Polski „Urodzins“. Teatr Le. | mówi zaparem: 
tai „Stare wino“, — Byłam pewna, 
A teraz, na co warta pójść do ki- |waliła sie kamienica. Tyle 
na? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Baboona”*. Stylowy (Mar- 
fzałkowska 112) — Papryka“. Apol 
lo (Marszałkowska 106)—.«PBengali“, innego. 
Capitol (Marszałkowska 125) „Maly Istotnie. walące się 
pulkownik* Europa (Nowy świat dziś tragedja Warszawy. Od cza- 
63) — „Kaprys hiszpański”. Atlantie ; M 
(Chmielna) „Legjon  nicustraazo- jsu tragicznej katastrofy przy ul. 
Í |Freta 16, nie ma dnia, by prasa 


nych“. 
a a RZE DALY A 
PIERWSZY LOMRARD AKCYJNY 


jakaś jeimość 


= 


że znów za- 
się cia 


domach, że myślałam.., a tu co 


ORAZJA 


rod firmą 


Masowy powrót z letnisk | Stołeczny rynek mięsny 


już sie rozpoczął 


damskie w wielkim wyborze 
i męskie po cenach 


| 
| 


gle mówi i pisze o walących się ! 
` O ” 14 
'£isty Czytelników 


domy są | 


3 EPAR. Nanz>abiieapunan Hr. 3, 


Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruchomości: 


Spółka Akcyjna 


sprzedaje codziennie z wolnej ręki po niskich cenach 
różne kosztowrości spadłe z licytacji 


Liczyścncjam codziennie. 


począwszy od dnia 14 września 1935 raku 
BE =a 


Zwiększenie mocy elektrowni 
kosztem 8.000.000 zł. 


Biuro techniczne elektrowni „około 2 lat, a koszt ich wyniesie ; 
warszawskiej opracowuje  pro-|okeło 8.000.000 zł. Zapytania o 
jekt zwiększenia mocy elektrow- „ofert; są już rozsyłane. 


ni, zdecydowany już przez zarząd 
cę sądowego, za zgoda 
Miejskiego. 

Moc elektrowni ma być zwięk- 
szona o 45 proc. Roboty ad ają 


Równocześnie rozważany jest 
projekt skasowania czterech naj- 
starszych kotłów w elektrowni, 


Zarządu 


snę przyszłego roku możnu bę- 

Ogłoszenia drobne | dzie je usunąć, a w związku z tem 
es. É | usunąć obsłuwujący te kotly ko- 

min wysokości ów, szpe' 

e eminarjum dla OI ERAF Rug i cy me pay 
przedszkoli z prawami państwo |C4C7 całe wybrzeże Wisły i draż- 
wemi Leokadji Turzańskiej, Chmicl.| niacy każdego milujecego Warsza 


na 10 przyjmuje uczennice “ze szkól 
powszechnych, zawodowych, gimna- 
zum, seminarjum. 


wę i Wisłę obywatela. 


a dj 


Lada dzień rozpocznie się ma- 
sowy powrót młodzieży szkolnej z 
letnisk podwarszawskich. Tym- 
czasem najgęściej zaludnione le- 
tniska, położone na linji Wursza- 
wa — Otwock, nawet normalnie 
nie maja zapewnionej dostatecz- 
nej komunikacji. Mimo stałego 
ich rozwoju i powiekszającej się 
corocznie liczby letników, liczba 
pociągów, aczkolwiek w ostatnich 
latach zwiększona, wciąż jest nie- 
dostateczna. 

Szczególne przepełnienie panu- 


s 
w 
© 
© 
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BARDZO NISKICH 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„CENTRALA FUTER 


Tręeębacka 11, tel. 248-37 b. tanio 


je w pociągach na linji Warsza- 
wa — Otwock w dnie niedzielne. 
Ponieważ większość letników spo 
wodu rozpoczynającego się we 
wtorek nowego roku szkolnego, 
zapragnie prawdopodobnie wró- 
cić do Warszawy w niedzielę, ko- 
nieczne są nadzwyczajne zarzą- 
dzenia, aby kolej mogła spróstać 
zadaniu. 

O ile liczba pociagów nie może 
być powiększona, niezbędne jest 
chociażby powiększenie w tym 
aniu składu pociągów. 


99 Przeróbki 
" we w sb 
n 


szał nadbudówek 


coś na ten temat nie podała. W | czeństwa zawalenia się domów: 


tym krótkim miesięcznym okresie 


komisje złożone z fachowców o- | 
istnienie niebezpie- !ta 12, Mostowej 6, Brzozowej 20 |na Woli. 


rzekły m. in. 


|przy ul. Nowy Świat 62, Strzelec- 


kiej 19 i 26. Al. 8-go Maja 8, Fre- 


Obniżka ceny gazu 
wchodzi w życie 1 września 


Z dniem 1 września wchodzi w 


życie nowa obniżona taryfa gazo- | 


wa. Gazownia miejska m. stoł. 
zy «rszawy rozpoczęła już rezsvia- 
nie konsumentom bezpłatnie cer- 
nika gazowego. Nowa taryfa ` nie 
zawiera ani oplaty stałej, ani o- 


platy za gazomierz, 
tylko“ kutastrofa!... |: 3 i 
A t f 


Teair Wielki 


Dziś i codziernie. 


ROSE 


pod mistrzowską batutą dyr. 
odtwórczynią roli tytułowej 


Każdy następny metr sześcien:- 
ny gazu jest coraz tańszy. 

Prócz obniżki ceny gazu, gazo 
nia m/ejska m stoł. Warszawy u- 
trzymuje nadal w mocy rabat w 
wysokości 8 gr. od 1 m. sześc. 
zwiększonej konsumcji w r. b. w 
porównaniu z analogicznym okre- 
sem T. z. 


O p era 


— OQOlśniewające widowisko amerykańskie. 


MARIE 


Adama Dołżyckie50o z nieporównasą 


Lucy Szczepańską 


Ceny miejsc od gr. 50 do zł 5.ciu 
Kasa czynna od 10 rano prrez cały dzień bez przerwy. 


Łapanie ludzi zamiast psów? 


Uprzejmie proszę Szanownego 
Pana Redaktora o łaskawe zwró- 
cenie w swem poczytnem piśmie 
uwagi wladz, majacych nadzór 
rad czynnościami czyścieicli miej 
skich, aby nieco ostrożniej i w 
mniej brutainej formie spełniali 
swe funkcje. 


W poniedziaseck, dn. 26 b. m. o 
godz: 4.30 rano, idac do biura 
przoz ul. Furmańska ujrzałam 


nagle przed sobą pętlę, która za- 
łączywszy luk nad moją głową z 
impetem spadią mi na nowi tak, 
że potknęłam się i omal nie upa- 
diam. Okazało się, że to czyści- 
ciel w pogoni za małym rasowym 
fokstrejerkiem wpadł na chod- 
nik między przechodniów, ataku- 
iac w zapale Bogu ducha win- 


nych ludzi. 

Gdy przestraszona zatrzymałam 
się usiłując zorjentować się, co 
się dzieje, czyźciciel w brutalny 
sposób krzyknął na mnie abym 
szla swoją droga. Uprzejmie więc 
zupytuję: czy tego rodzaju postę- 
powanie czyścicieli jest zgodne z 
przepisami? Czy godzina w pół 
do 8-ej, kiedy urzędnicy śpieszą 


do biura, a dzieci do szkoły jest |P9/0ż8Ć kres 
odpowiednią porą do wykonywa- ek. który jest 
nia tego rodzaju obław na chodni |"i inowajcą. 


zapale gonitwy na- 
ludzi zamiast 


kach. gdzie w 
stępuje łapanie 
psów ? 

Z góry dziękując uprzejmie za 
umieszczenie tych paru uwag po- 
zostaję 


Z poważaniem H. B. 


Z miasta 


ZAPISY DO POWSZECHNYCH 
SZKÓL WIECZOROWYCH 

Dia dorosłych i młodocianych, pro- 
wadzonych przez wydział oświaty 
i kultury rozpoczną się w poniedzia- 
lek, 9 września. W nowym roku 
szkolnym czynnych "bedzie: 13 szkół 
dla dorostych, 8 dla chłopców i 4 dla 
dziewcząt w wieku od 14 do 18 lat 


obecnie prawie wcale nieużytecz- oraz G uniwersytetów powszechnych niej brudnej odzieży. 
nych. Przypuszczalnie już na wio dla 


dorosłych, rozmieszczonych w 


różnych dzielnicach miasta. 
USUNIĘCIE HANDLU 
ULICZNEGO 
Handlarze, którzy sprzedają towa 

ry na chodnikach ulic, przytegają- 
cych do hal targowych przy uł. Ko- 
szykowej, zostali już zawiadomieni 
o konieczności przeniesicnia sie ich 
do otwartego tarrowska 
na ten cel przeznaczonego i! znajdu- 


jącego się już przy halach. Opłaty, 


specjalnie, 


za korzystanie z tego targowiska u- 
stalone zostały w minimalnych kwo- 
tach, poczynając od 50 gr. dziennie. 
POTAJEMNA WYTWÓRNIA 
SERÓW 
Miejska służba zdrowia dotarła do 
potajemnej wytwómmi serów  Jankla 
Rochmana przy ul. Pańskiej 45. Pra 
cownicy zatrudnieni byli w wierzch- 
Pobrano próby 
sera, wyrablunego w tak antysanitar 
i nych warunkach do badań bakterjo- 
| logicznych i chemicznych, piwnicę 
opieczętowano, właściciela zaś po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 
ROSZTY WYŻYWIENIA 
W tygodniu od 19 do 24 b. m. kosz 
ty wyżywienia rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób, w porównaniu z 


tygodniem poprzednim, wzrosły o 
0,27 proc. i wyniosły przeciętnie 
dziennie 2 zł. 37 gr. 


| 


i 


| 


| 
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musi ulec gruntownej reformie 


chania kieszeni tym panom. Nie 
wahali się oni bowiem nawet w 
stosunku do skarbu państwa na 
tego rodzaju pociągnięcia, ktore 
przynosiły duże straty. Kupcy 
hurtownicy, zakupując towar na 
prowincji, sprzedawali ten na 
rynku warszawskim zapo: :0cą 
swoich pisarzy oraz innych nieo- 
ficjalnych pośredników, rzekomo 


Atak, jaki przypuścili do kie- 
szeri konsumentów miejskich, a 
również niewątpliwie i producen 
tów. zorganizowani hurtownicy 
mięsa z Centralnego Związku 
Kupców Branży Mięsnej, pod wo- 
dzą Arona Kleina, zaczyna się 
załamywać w ogniu jednolitej o- 
pinji oraz energicznych zarzą- 
dzeń powołanych do tego władz 


Trwająca rewizja  Komisarjatu 
Rządu w Centralnym Zwiazku 
odsłoni długi szereg ciekawych 
momentow. Narazie, ze względu 
na toczącą się rewizję, nie moż- 
na jeszcze żadnych szczegółów u- 
jawnić. 

Dyktatura cen, jaka narzucał 
związek rynkowi warszawskiemu. 
nie ograniczała się tylko do napy- 


© czem sie mówi w Warszawie? 


0 wojnie i walących sie domach... 


Zwalczmy psychozę 


i 88, Złotej 5. Ogrodowej 30, Le- 
szno 105 oraz kościołów: św. Jac- 
ka przy ul. Freta i św. Stanisława 


Nie dziwnego, że te ciągłe nie- 
pokojące wiadomości wytwarzają 
pewnego rodzaju psychozę. Lu- 
dzie żyją, jak na wulkanie, zaw- 
sze przygotowani na to, że może 
nastąpić wybuch. Szkodliwa tę 
psychozę należy jaknajszybciej 
opanować i zwalczyć. Nie leży w 
niczyim interesie wytwarzanie 
przeświadczenia w. mieszkańcach 
miljonowej stolicy, że każdy dom, 
to rudera, która może się lada 
chwila zawalić. 
oczu i wytwarza atmosferę szu- 
kania dziury. w całem. 

Ludzie dzisiaj nietyłko mówią 
o możliwościach walenia gię ru- 
der, lecz również w nowych. zdro- 
wych domach dopatrują się defek 
tów konstrukcyjnych. To jest 
właśnie psychoza — szkodliwa. 

Należy ja opanować i nie do- 
SE oliwy do ognia. Często sły- 
| szy się onin tego rodzaju 


zdania: 
„DZIŚ 40 świadkami re- 
zultatów wieloletniego bezprzy- 


kładnego niedbalstwa uprawiane- 
go przez dawne władze, nadzoru- 
jące ruch budowlany. Z faktu te- 
go winny być wyciągnięte wnio- 
ski“. 

Po co to zwalanie odpowiedzial- 
ności na dawne rządy magistrac- 


kie. Wszyscy dobrze wiemy, że je- 'H. W crvński. Po N 
|11.57 Svgnał czasu; 12.03 


to winę ponosi nie obecny ;9WeBO sezonu teatralnego”; 


śli się walą domy stare i nadbu- 
dowki, 
Zarząd Miejski, czy inspekcija, 
tylko dawny, za którego czasów 
budowlę wzniesiono. Znamy do- 
brą wolę obccnego Zarządu Miej- 
skiego, ale pocóż to ciągłe przy- 
pominanie, że to się dawniej dzia- 
ło. 

W ten sposób psychozy się nie 
zwalcza, lecz się ją pogłębia. Boć 
w końcu zaczniemy nabierać prze- 
konania, że wszystkie „dawne” 
budowle są partackie i niepewne. 

W walce z ową niepokojąca psy 
choza. „walacych sie domów“, 
trzeba obrać metody powściagli- 
we i, przedewszystkiem, mniej a- 
larmistyczne. a bardziej rzeczo- 
we. Tylko w ten sposób zwalczy 
się zło, 

I. jeszęze jedno: 
szałowi 
tutaj 


Czas byłoby 
nadbudó- 
giów nym 

(M.). 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. Krajewski 
WENERYCZNE, P ŁCIOWE, SKORY 


przyjmuje w swojej aiil M s od 8 r. 


prywatnej lecznicy do9w. 
TEE PY 


To spędza sen z:'. 
nik 


lyk, 


| 
| 
| 
| 


jako swój właeny towar, a tym: 
czasem był on własnością tych 
kupców, którzy nie posiadali pa- 
tentów i którzy nie mieli prawa 
wstępu na giełdę. W ten sposób 
ukrywano faktycznie przeprowa» 
dzane tranzakcje, a w ostatnich 
czasach wahań cen żywca. szereg 
kupców, nie posiadających paten- 
tów, dorobiło się znacznych zys- 
ków. 

A to wszystko przyczyniło sie 
tylko do śrubowania cen i powo- 
dowania wspomnianych strat 


= 
WARSZAWA 
Sobota, 31 sierpnia. 
6.39 „Kiedy ranne... 6.33 Gimna- 


styka. 6.530 Muzyka (pl) W przerwie 
o godz 7.20 Dzien. por. i w przerwie 
a godz. 7.30 Pogad. sport - turyst. 8.20 
Program na dz bież. 8.25 Wskaz. 
prakt, 11.57 Sygnał czasu. 12:03 Wiad. 
racteorol. 1205 Dziennik poiudn. 12.15 
Koncert 'vł.). 13.00 Chwilka dla ko- 
biet. 13.05. 13.30 Fantazje operowe (pł.) 
14.30 Nowości z płyt. 1515 Melodie 
huculskie (pł.). 15.25 „Nasz handel mor 
ski“, 15.30 Teatr Wyobrażni dla dzie- 
ci p. t. „Wszyscy się przesiadają". 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.15 Pieśni w 
wyk. Płońskiego. Akomp. prof. L. Ur- 
stein. 16.35 Polskic tańce ludowc w 
ukł i wyk. K. Hławiczki (fortep.). 
16.30 Codzienny ać gina prozy — irag- 
ment z noweli „Grabinka“- S. Godlew- 
<kiego. 1700 SF ne dla naszych 
letnisk i uzdrowisk“ w wyk. Ork. P. 
pod dyr. St. Nawrota. 18.00 Porad- 
sportow*. 18.10 Minuta poez} — 
K. Gałczyńskiego. 18.15 „Cała 
ska $piewa' z Torunia. 18.30 Przc- 
zląd wydawnictw. 1840 „Życie kult. i 
artyst. stolicy", 18.45 Muzyka lekka 
(n). 10.05 Program na dz. nast. 19153 
enc. reki. 1930 „Nasze piesni” w 
HM. Zbeimskiej - Ruszkowsłiiej 
Pogad, akt. 2000 Wiad. roin. 


11.30 


| 20.10 oogt w wyk. Ork. P. R. pod 


! i ` i p 


ua 


IR -pad ma zma Straszvńskicgo, „27,00 


ji 


Idy r. St. Nawrota. 20.43 Dziennik wiecz. 
Zogo „Obrazki z życia Polski. 21.00 
Ela Polaków z zagranicy: „Po- 

5 21.30 „Świat duchow 
Konc. w wyk. Ork. fF. 


przyrodzie 


«a tan. w ” 
łej Ork I. R. sód dys0Z. Gilani e- 
20. W przerwie o godz. 23.00 Wiat 
meteorol, "la komunik. lotn. 


Niedziela, 1 września. 


ranne... 003 Gazetka 
„roln.; 9.15 Muz. (pł); 9.50 Program 
pna dzień bież.; 10.00 Transm. Nabo- 
fzeństwa z Kościoła Najśw. Panny Ma 
rji z krakowa. Kazanie p. t. „Sama? 
un ludzkości — wygł ks. proś. 
aboż. Muzyka (pl); 
„U progu 
12.15 Po- 
ranck mu”. Wek.: Orkiestra P. R. pod 
dyr. FT. Rybickiego i H. Dudiczówna 
(śpiew). W przerwie o godz. 13.00 
Teatr Wyobrazni: Frament słuch. Do- 
żywocie“ Al. Fredry; 14.00 Recytacje 
pro Fragment z pow. P. Gojawi- 
czeńskiej p. t „Dziewczęta z Nowoli- 
pek“ ; 14.20 Muz. Salonowa (H.); 15.00 
„Godzina rolnika"; 16.00 „Wśród In- 
djan Koroadów* -=— opow. dla dzieci 
starszych; 16.15 Recital skrzypcowy 
A. Schenkera; 16.453 „Cała Polska śpie- 
wa“ — aud. poprow. prof. B. Rut- 
kowski: 17.00 Muz. taneczna; 174% 
„Mizawki regjonalne* — aud. słowno 
muzyczna; 1800 Koncert w wyk. Ork 
PD. R. pod dyr. S. Nawrota z udz. L. 
Orlan Chołonicwskiego (śpiew); 
18.30 Teatr Wyobrażni: Słuchowisko 
p. t.a Dom w nocy“ — J. Morawskiej; 
1000 Program na dzień nast.; 19.10 
Kone. reki; 19.25 Sport; 19.30 Jazz 
dwnufortepianowy Wienera i  Ducet 
(pł); 194% „Co czytać?“ nowości poč» 
tvckic; 2000 Transm. z podróży S/M 
„Piłsudski z Triestu do Gdyni; 20.50 
Mnz. (pł); 2645 Wviątki z pism J. 
Piłsudskiczo; 20.50 Dzien. wiecz. 21.00 
„Na wesołej lwowskiej fali“; 21.30 
„Przez białoruskie puszcze" — felj. 
wygl. dr. Axel Stjerna; 21.43 Sport; 
'200 „Nasza Marynarka gra“ — Kone. 
Ork. Marynarki Woj pod dyr. kpt. A. 
Dulina; 2240 Muz. taneczna w wyk. 
M. Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego; 2300 Wiad. metcorol. dla 
komun. lotn ; 23.05 Transmisja — fra- 
hokserskiego Polska — 


obo „Riedy 


4r 


)zv: 


gment meczu 
Niemcy; 23.30 Muz. tancczna w wyk. 
Małej Ork. P. R rad dyr. Z. Górze- 


skiego 


Wypadki i kxadzieże 


Nieszcześliwy wypadek 
wy. Na Żoliborzu, przy ul. Miero- 
stawskiego, w ypadła z tramwaju ko- 
bieta niewiadomego nazwiska, lat o- 
koło 16-tu. Lekarz stwierdził wstrzą- 
śnienie 'mózgu i ogólne  potłuczenie, 
Nieprzytomna i w stanie ciężkim o- 
fiarę wypadku przewieziono do szpi- 
tala św. Rocha, 


: Przy pracy, W Łazienkach. w pob- 
liżu pałmiarni, robotnik  kanalizacyj- 
ny, Michat Sciełak, (Lubawska 3) zo 
stał uderzony Spadająca deską, dozna 
jac potluczenia głowy. 

„Przy ul. Garwolińskiej 0, spadla z 
drabiny, Wiktorja Wożniakowa, która 
została ogólnie potłitczona. 

Napady uliczne. Na pl. Grzybów» 
skim trzech wyrostkow napadło na 


tramwajo no młodych żydków. Jeden z nich 
16-1. 


Jakób Tejbłum, (Karmelicka 6) 
wskutek uderzenia kastctem, został 
zraniony w lewe ucho. Po napadzie 
sprawcy zbiegli 

Na pl. Muranowskim, kilku niezna- 
nych sprawcow napadło i pobiło Izra- 
ela Lipińskiego, subjekta, (Niska 
26), ktory został zraniony w głowę. 
Powód krwawei napaści — porachun 
ki na tłe partyjnem. Sprawcy zbiegli. 

5 ofiar wypadków. W ciągu doby 
ubiegiej, w różnych punktach miasta 
5 osób wskutek upadków, złamało rę 
ce, lut nogi, Są to: Marja Gutkow- 


ska, (Powsińska 134) Chil Lewin, 
(Kopińska 3) Wolf Ekierman, (Ge- 
sia 59) Dwoira Szpicerowa, (Błoń- 


ska 3) i Bronisława Stulczynska, (So 
lec 20-b), 
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Olimpiada szachowa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ameryka na pierwszem miejscu 


Szwecja I Polska na drugiem 


_Nie można powiedzieć, że źle 
śramy na finiszu, Wprawdzie zwy 


Lei 
mai 


przy niedokończonych, Stany 
Zjednoczone— Palestyna 3,5:0,5, 


Tstrja 0:4, Francja — Danja 2 


i 1 niedokończona; jest to partja 


CEStwo nasze nad Francją byłoj Szwecja — Litwa 3:1, Włochy — | Alechina z Andersenem, w któ- 


nieznaczne, ale za to wczorajsze 
zwycięstwo nad silną drużyną ło- 
iewską w stosunku 3:1, można u- 
ważąć za duży sukces. Ale cóż, 
kiedy Stany Zjednoczone fipiszu- 
14 Jeszcze lepiej od nas. Z Litwą 
zrobiły 2,5 pkt., z Estonją 3,5 i 
wczoraj z Palestyną znów 3,5. Ma 
JĄ już 475 pkt. Polska zaś 16,4. 
pó m gramy ze Szwajcarją, a 
w zd umunją. Będzie to wyścig 
bych oni punktów na sła- 
Osi; rużynach. A w sobotę, w 
doi rundzie, Stany Zjedna- 
którą grają z Wielką Brytania, 
ii gra nieszczególnie, my zaś 
aż ykamy się z mistrzowską dru- 
w ud Jugosławji: Trudno więc 
przypuszczać, abyśmy mogli wy- 
Ln ai Amerykanów. Szwecja z 
więc i zrobiłą wczoraj 3 pkt. Idzie 
` te FOWNO z nami. Grać ma dalej 

„Sstonją i Palestyną. Można 
mieć nadzieję, że uda się nam w 
sażdym razie zatrzymać drugie 
miejsce o jakieś pół pkt. przed 
Szwecją, o ile oczywiście nasi gra 
Czę nje upadną na duchu i nie 
zrobią parę remis ze Szwajcara- 
mi, 

* * 
P . 

Wyniki wczorajszej. 17-ej run- 
dy były następujące: Wielka Bry 
tanja — Argentyna 2:2. Czecho- 
słowacja Rumunia  1,5:0,5 


o E 


Nowy poseł 
Jugosławji w Warszawie 


Posłem jugosłowiańskim w War 
Szawie mianowany został na miej 
sce dotychczasowego posła, min. 
Branko Lazarevica. który cedcho- 
dzi do Ankary, dr. Prvislav Gri- 
sogono. Nowy „poseł jugosłowiań- 
ski w Warszawie był dotychczas 
posłem w Pradze, gdzie przeby- 
wał w Ciągu 4 lat, 

Dr. Grisogono jest autorem 
większej pracy p. t. „Zjednoczona 
Tugosławja", która wyszła nic- 
dawno w przekładzie czeskim. 


Amb. Raczyński 


bawi w Warszawie 


Do Warszawy przybył ambasa- 
dor Polski przy rządzie Wielkiej 
Brytanji, hr. Raczyński. 

Pobyt ambasadora Raczyńskie- 
go w Warszawie pozostaje w 
związku z wrześniową sesją Ligi 
Narodów. 


Finlandja 3:1, Irlandja — Au- 


WWuyzailci tu 


rej Alechin stoi gorzej. Łotwą 


nt Polska 1:8: 


Frydman i Naj- 


dorf wygrali, Tartakower i Fried 
man zremisowali. Szwajcarja — 
Jugosławja 2,5:1,5. 


sA | | IFE | 
a Z kim 4 "|P $ F F | m 3 è a $ 
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s] ama — —_ Jalzjlka2|2lsjale zfęlzlzlsta|_| te [slz| 0 
Tal Finiandja 1, 2 [2% || 2 24 alali KIE m heal ME 34 14 l2ż | 304 
5] Litwa PEJEJEL___ ZUITICZEKCSCYTOM M ECZEJEECJ JE" 
6 pren 434 | 2118 2 B- 3% 1k | 1d | wi jw 33 Jeż 2 alı 14 ZI 
1 Bajestóka 12 1| 212} 1 -M ta |2l plz Er 2la|1 |a 34 i 1 (tp 304 
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Kropki oznaczają partje niedokończone). 


WIADOMOŚC! Z TORU 


Przegl 


ad stajen i dwulatków 


Już w sobotę otwarcie sezonu jesiennego 


W dalszym ciągu opisu stajen 
przechodzimy do stajni „Ło- 
chów“, której dwulatki, w liczbie 
imiu sztuk, nie brały udziału w 
łódzkim sezonie. Ujrztymy je za- 
pewne z poczatkiem jesiennego 
sezonu wyścigowego. Sądząc z 
paranteli. ciekawy  debjut 
Gaffeur, syna doskonałej Gaff, 
matki żelaznego Forwarda, Oaksi- 
stki, Dziwo II į znakomitej Gono- 
wy, zwyciężczyni klasycznych na- 
gród („Wielka Warszawska”). 
Ojcem jego jest West Nor West, 
który jako reproduktor zadebjutu- 


„Masówka” na Nowalipiu 


rozbita prze 


Wczoraj w godzinach popołudej 
Miowych na ul. Nowolipie, pomię 
dzy ułicami Smoczą i Karmelic- 
ką, utworzył się pochód, złożony 
2. wyrostków komunistycznych. 
Pochód, idąc ul. Nowolipie, roz- 
rzucał odezwy antypaństwowe o- 
raz ulotki, nawołujace do buntu 
młodzieży. 


Plaga 


z policjanta 

Na rogu ul. Karmelickiej po- 
chód demonstrantów rozproszył 
policjant, który aresztował dwóch 
wyrostków, przeprowadzając ich 
do 3 komisurjatu, gdzie ustalono 
nazwiska: Majera Kopera (Wo- 
łyńńska 9) i Pejsacha Jarząbia 
(Krakowska 5). Obydwóch prze- 
kazano policji politycznej, 


kurzu 


na Marymoncie 


, Mieszkańcy Marymontu duang 
się formalnie od kurzu, szczegól- 
nie na ul, Kamedułów, Jana Iii, 
Marji Kazimiery, Rudzkiej i Gdań 
skiej. Jezdnie szosowe na tych u- 
licach, na których odbywa się o- 
zywiony ruch kołowy, dawno już 
nie były remontowane i są w opła 
kanym stanie. Kaźdy wóz podnosi 
tumany gryzącego kurzu, który 
zatruwa życie mieszkańcom oraz 


dzieciom, zdążującym masowo tą 
drogą do lasku Bielańskiego. Za- 
miast odświeżania młodych płuc 
balsamicznem powietrzem, dzieci 
oddychają kurzem, zawierającyra 
bakterje chorobotwórcze. 

Mieszkańcy Marymmontu doma- 
gają się usunięcia tej plagi i spel- 
nienia przez Zarząd Miejski obiet 
nicy wysmołowania jezdni na wy- 
żej wymienfonych ulicach. 


Polski obóz harcerski 


na Buk 


CZERNIOWCE, 29. 8. (PAT). 
Staraniem Komitetu Polskich Or- 
vanizącyj Wychowania Fizyczne" 
Rogo i Komendy miejscowych pol- 
skich drużyn harcerskich został 
x rganizowany we wsi Nawy Soło- 


Pociąg popuła 
na powitanie „ 


gà F aria Da naszego statku sekolne= 
Gdyni $ Pomorza”, który powraca u 
Posta, 23 dookoła świata, Liza 
cialny wów Turystyki uruchamia Spee 
2 Warza Popularny, który odjeżdzu 
naszych W pod hasłem. „ Witaj rog 

miedz wilków morskich“. 


K 


owinie 

niec na Bukowinie instrukto. 5<l 
obóz harcerski, połzczony z kur- 
sem wychowania fizycznego. W o- 
bozie bierze udział 42 osoby z róż- 
nych miejscowości Bukowiny, Be- 
sarabji oraz Bukaresztu. 


rny do Gdyni 
Daru Pomorza“ 


Pociąg odejdzie z Warszawy (adańskiej 
dn. 3-go września o godz. 22.20 i pray- 
jedzie do Gdyni 3.9. o godz. 0.56. Spo- 
wrotem pociąg wyruszy z Gdyni dnia 4 


września o godz. 22.20 i przybędzie do 
Warszawy |dańskiej 5 wrzesnia 
godz, 6.13 


je po raz pierwszy. Dalej wielkie 
nadzieje wzbudza Dzwon po do- 
skonałych rodzicach i Mandżu-ko 
j pos Buwęsz „ bergana., Z kiaczy, 
doskunale się zapowiada Otengea 
de. W każdym razie przyznać 
trzeba, że cała stawka, sądząc z 


og. j pochodzenia, doskonale się zapo- 


wiada. 

Stajnia „Lochów“, jak wiadomo, 
stoi na czele wygranych w bieżą- 
cym sezonie wyścigowym, lecz o- 
statnio zakulałv Leb w Łeb i Ker- 
ry Rok, jak również i Mr. Pinch 
miał mniejszy wypadek. Przypusz- 
czuć zatem należy, że dwuletnia 
generacja powetuje stratę, jaką 
stajnia poniosła spowodu kulawiz- 
EN tej kapitalnej pary. 


| Stajnia Andrycza posiada tylko 
4 dwulatki, które, jak fama nie- 
sie, wszystkie są dobre, a już wy- 
bitna reputacją cieszy się rodzony 
brat Bobrujska, Czersk — koń z 
pretensją do klasy. Jako syn Ba- 
tura i Estramadury już dzisiaj wy 
bija rekordy na rannych falo-| 
pach. Fachowe sfery twierdzą. że 
jest jednym z najlepszych dwu- 
latków na torze. Doskonale rów- 
nież porusza się Orestea, także 
córka Bafura i klasowej Fatimy. 
Uzupełniają stawkę dobre: Har- 
diesse | pół-brat Jasiodły, Orygi- 
nal. 

Stajnia Lubicz,—Dobrze zare- 
komedował się w łódzkim sezonie 
brat Hermatana, Iris. Dwa star- 
tv, dwa zwycięstwa. Pozatem wi- 
dzieliśmy równie Cygnusa, który 
wprawdzie wyścigu nie wygrał, 
jednuk zajął płatne miejsce. Jest 
to koń duży, jeszcze niebardzo 
sformowany i zdaje się, że w dwu 
letniej swej karjerze niczem się 
nie wyróżnił. Oszczędzony jako 
|dwulutek, może dopiero w wieku 
3-letnim odegrać poważniejszą. ro 
lç. Nie zadebjutował z całej staw- 
«ki jeszcze Okinawa, Odyssea, Up- 
tima i Odwaga. które prawdopó- 
dobnie bez wygranych na zimo- 
wy odpoczynek nie nójda. 
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Lepszych przedstawicieli dwu- 
letniej generacji stajni Enderów 
widziehśmy już w sezonie łódzkim 
pozostają zatem jeszcze: Syn 
Fausta — Ontarjo, bardzo dobrze 
zapowiadająca Sie Otello } Ma- 
gnifika. 

W liczbie 7-miu 
stajni Żółkiewskiego nie widać 
nie wybitnego. Najlepszemi są 
tu: Oktawa, która już debjutowa- 
ła w łódzkim sezonie, i Aztor, pól- 
prat Jawora. 


dwulutków 


Kolory stada „Krasne“ ujrzy- 
my w sezonie jesiennym pierwszy 
raz po wojnie. Z 5-ciu dwulatków 
haujkorzystniejsze wrażenie wy- 
wiera tu May Wong, użytecznym 
dla stajni powinien hyć Muczzin 
i Murjel. 

Stajnia Wąsowakiego. — Z li- 
cznej stawki wyróżnia Bię tu Din- 
go, który zadebjutował już w łódz 
kim sezonie, robiąc wrażenie do- 
datnie. Przypuszczamy, że w przy 
szłcj swej karjerze niejednokrot- 
nie o nim będziemy pisać. Z pozo- 
stałych lepiej zapowiadają się: 
Papryka, Decazi i Desire. 

Pod opieką p. Stokowskiego po- 
zostają 2 bardzo obiecujące dwu- 
latki po .młodym krajowym repro- 
duktorze Fauście, a mianowicie 
Farys II i Forum, własność p. Wę 
żyka. Z reszty lepszych dwulat- 
ków wymienić należy: Kryniczan- 
ię i Sandomierza p. Róga. które 


nieźle zadebjutowały w łódzkim 
sezonie, 
Stajnia Kronenberga posiada 


ilościowo dość liczną stawkę, któ- 
ra w przyszłości może okazac się 
pożyteczna. Crackem tej stajni 
jest Husar, syn Bafura, którego 
prawdopodobnie ujrzymy już w 
nagrodzie „„Próbnej' idącego z du 
żemi szansami. 

Z mniejszych stajen wymienić 
należy przedewszystkiem klacz 
Tototte, galopujaca doskonale, a 
którą, o ile wystąpi w nagrodzie 
„Probnej'* dla klaczy, należałoby 
faworyzować, | z dobrem pocho- 
dzeniem Dandy. 

Z bardzo licznej stawki dwu- 
latków stajni Mieczkowskiego naj 
lepszy jest Horyń. biegający z 
powodzeniem w sezonie łódzkim. 
Reszta towarzystwa jest bardzo 
miernu. 

W polączonych stajniach Bro- 
szkiewiczowej i gen. Jarnuszkie- 
wicza najlepszym jest Łuk, który 
nieźle się zarekomendował w se- 
zonie łódzkim, Babosz i Braban- 
cja. pierwszy przychówek po 
Quick. 

O dwulatkach. których nie o- 
mawialiśme dotychczas, będziemy: 
pisać w „Szansach wspólzawodni- 
ków“ w miarę tego jak w gonit- 
wach będą one brały udział. 

Przypominamy, że począwszy od 
soboty, 31 b. m. t j. pierwszego 
dnia sezonu jesiennego, zamiesz- 
czać będziemy tabelkę z typami 
prasy stołecznej oraz wyczerpują- 
ce omówienie szans każdego ko- 
nia, biorącego udział w wyścigu. 


ABC SPORTOWE 


Kucharski pokonał Robinsona 


We czwartek, w drugim dniu zawo- 
dów lekkoatletycznech z udziałem anc- 
rykańskich zawodników w Warszawie 
doszło do zapowiadanego pojedynku po 
między najlepszymi obecnie średnio”: - 
stansowcami świata, Kucharskim f Ro- 
binsonem, na dystansie Roo mir. 


W pojedynku tym zwyciężył Kuchar. 
ski w czasie stosunkowo słabym 1:58, : 
sek. przed Robinsonem — 1:58,3 sek. 


Bicg nie był rozgrywany na terpo, 
żaden też z zawodników nie biegł na 
rekord, Walka ograniczyła się de zacię- 
tej konkurencji o pierwsze micjsce. 


zë startu prowadzi Kucharski. Tem- 
po słabe, tak dalece, że do połowy dy- 
stansu Mulak i Orłowski trzytnają Się 
blisko dwójki wspaniałych biegaczy. Po 
+0 m. na czoło, wychodzi Robinson i 
prowadzi bieg w wolnem tempie. 


Na 300 mir. przed metą atakuje Ku- 
charski i wychodzi na czoło. Tempo 
rośnie. Na 100 mtr. przed końcem bieg: 
atakuje Robinson, obaj zawodnicy roze 
poczynaja finisz bardzo energiczny. 
Kucharski nie daję sobic odebrać pro- 
wacdzenia i wpada na mete o pól metra 
przed amerykaninem. 


W biegu na 3 kim., rozegranym w 
konkurencji krajowej, zwyciężył Fisl- 
ka w czasie 0:04,6 sck., przed Haril:- 
kiem — 9:00,88 sek. i Śtoklosinsku 
9:17,6 sek. 


W oszczepic padł 
nowy rekord Polski ustanowiony przez 
świetnie dysponowanego Lokajskiera 
który w konkursie uzyskał 67.35 mtr.. 
a poza konkursem — 67,55 mtr. Oba 
wyniki lepsze od rekordu Polski. Na 
urugiem miejscu sklasyfikował «iç 
Siedlecki — 5352 mtr, 3) Anderson 


Bukareszt 


1 


niespodziewanie * rox 
|ezeczkę na wysokości 191 cmt. Trzecie 


Naogół Polacy lepsi od Amerykanów 


|kenkurencji krajowej. Zwyciężył Noji 
iw dobrym czasie 4:07 sek, który to wy 


— wszechstronny sprinter amerykański 
— 51,87 m., 4) Mikrut 50,78 mtr. 


Mieg na 1300 mtr. rozegrany był w. 


nik jest rekordem życiowym tego bic 
cacza, 2) Orłowski 4:07.4 sek, M 
' Kuźmicki, 4) Charissow. 


W biegu na 400 m. z płotkami wy 


| grat pewnie Maszewski — 56 sek.. 2) 
'Kostrzewski s7 sek. 


3) Hanke 572 
sęk. 


Rozgrywkę w skoku o tvczke pomi-- 
dzy Maugerem i Sznajdrem rozpoczę- 
to od wysokości 370 cmt. Pierweze' 
miejsce zajął Mauger — 4 mtr, drtt- 
kie — Sznajder 392 cmt. Amerykanin 
zrzucił poprzeczkę na wysokości 4:0 
cmt, Sznajder — na 400 cmt. 


W biegu na 200 m. lekko zwycięż:ł 
Andersen — 22.1 seck, przed 2) Ładz 
24.2 sek„ 1) Zasłoną i 4) Downarowi=* 
czem. Na piatem miejscu przyszedł Fi- 
szer, który zemdlał na mecie. 


W dysku Amerykanin Dunn był bez. 
lonkurencji, to też wygrał wynikiem 
45,70 mtir, przed Siedleckim — 40o 
m. i Pławczykiem 40,19 mtr. 


W” trójskoku najlenszyr: był Luck- 
haus — 13,83 mtr, 2) Niemiec 12.28 
mtr. 

W skoku wzwvż miejscem podzieli: 
sie Rushforth i Pławczyk, skacząc p» 
1858 anh Obaj zawodnicy stracili po,» 


miejsce zajął Niemiec — 173 cm, 4) 
Chmiel 173 cmt. 5) Mauger 170 cmt. 

Organizacja zawodów lepsza niż w 
dniu poprzednim. Widzów mimo śro- 
dowych niedłociągnięć organizacejnyca 
— około 3090. 


prowadzi 


w meczu ze Lwowem 4:2 


LWÓW, 29.8. (PAT). We czwartek, 


w trzecim dniu meczu tenisowego Du 
kareszt — Lwów rozegrano dalsze 
Iry gry. 

W arze pojedyińiczej pań Rumuuka 
Samoghri pokonała Wełesrczukową 
6-3. 6:0. W grze poiedvńczej panje 
| Teta wygral ze ScHmidtem 8:6, 6:2. 


16:2. 


„R 
zostal: 


Gra podwójna panów przerwama 
przy stanie 6:3, 3:6, 4:6, 6:3, 
4:3 na korzyść pary polskiej Hebda — 
Löwenherz przerwana. Polacy walcz: - 
li z parą Schmidt — Hamburger. 

Pa trzeciem dnin meczu prowadz 
Rukareszt w stosunku 4 2. 


Odwołanie meczu 


Polska 


W czwartek odbył się w Katowicach 
trening polskiej reprezentacji piłkar- 
skiej przed meczem z Belgją. Po tre- 
ningu kapitan związkowy p. Kałuża 
ustalił definitywny skład Poi na 

-= 
4 


- Belgja 

mecz. Na chwilę przed wyjazdem də 
Belgji, Polski Związek Puki Nożnej" 
otrzymał depesze od Belgijskiego 
Związku Piłkarskiego odwołującą 
mecz spowadu tragicznej Śmierci kré- 
lowej belgijskiej. 


- 
BTY 


Jak ojciec wypeędzał djabła 


który zagnieździł się w jego dziecku 


GRODNO. 30.8. W centrum mia 
sta przy ul. Dominikańskiej 1 
mieszka dozorca tej posesji Alex- 
sander Soroka z żona i 1l-letnira 
synem. Od pewnego czasu ojciec 
zaczał się dopatrywać u syna c- 
becności djabła, którego za wsze! 
ką cenę chciał „ze swego pokole- 
nia“ przepędzić. W tym celu wią- 
zał dziecku nogi i ułożywszy go 
na łóżku odprawiał nad nim mo- 
dłyv, wzywając Szatana do opusz- 
czenia ciała syna. Gdy zniecierpli 
wione dziecko zaczęło się rzucać, 
ojciec mówiąc, że djabeł nim 
miota, w nieludzki sposób bił je, 
przygniatając całym swym cięża- 
rem do łóżka. Takie wvpędzanie 
djubła odbywało się codzień i 
trwało po kilka godzin. Gdy zmę- 


rownicy firmy 


berknopf za kaucją 30 tys. zł, 
złożoną w gotówce. Również wczo 
raj wpłynął do prokuratury wnio- 
sek firmy Whole - Worth o po- 
ciągnięcie ich do odnowiedzial- 


Makabryczne 


98-letniego adwo 

LWów, 30. 8. — W domu przy 
ul. Akademickiej 26 popełnił sa- 
mohójstwo wybitny adwokat Iwow 
ski | właściciel! dóbr ziemskich. 
dr. Adam Horwath, 96-letni sta- 
ruszek. Był on kawalerem i zaj- 
mowal luksusowo urządzone 
mieszkanie. Jeszcze przed 25 laty 
dr. Horwath występował jako 
adwokat w szeregu giośnych pro- 
cesów, potem wycofał się zupeł- 
nie z życia zawodowego jak i to- 
warzyskiego, utrzymujac sie z do- 
chodów swego majątku pod Tar- 
nopolem. Od dziesięciu lat nie 
i y czas spędzał w swej 


O Z ZA W A W o 


czony ojciec opadał z sił, a katós 
wane dziccko już nie reagowało 
na bicie, potworny ojciec mnie- 
mał, że „czort wyszedł już bodaj 


na chwilę z jego pokolenia". 5 


W sprawę wmieszały się władze 
policyjne, lecz dochodzenie jest 
utrudnione, ponieważ dziecko nie 
chce przed policją zeznać praw- 
dy, tłumacząc się, że jak powie, 
to ojciec dostanie się na policje i 
straci posadę. W czasie śledztwa... 
dziecko zniknelo w tajemniczy 
sposób z Grodna i policja poszu- 
kuje za niem. Podobno ojciec wy, 
wiózt je do Augustowa do jakie- - 
goś znachora, który mu przygzekł. o 
że gruntownie „wypędzi djabła z 
jego pokolenia", 


Kierownicy Whole-Worth ` 


wypuszczeni za kaucją 

KATOWICE, 30. 8. — Onegdaj ności karnej za 
zostali zwolnieni z więzienia kie- |nia, których dopuścili się na szkc 
Whole - Worth: |dę firmy. Obydwaj przyznali się 
Abraham Cymher i Chaskiel Cym |do malwersacyj, 


Sprzeniewierze: / 


określając wy: 
sokość ich każdy na 15 do 20 tys. 
zł. Obecnie więc będą odpowiada 
li nietylko za nadużycia podatko- 
we, ale także za sprzeniewierze- 
nia na Bzkodę firmy. 


bójst 

: 
samobójstwo 

r 

kata lwowskiego 
sypialni, czytając ksłążki. W nos 
cy z środv na czwartek dr. Hor- 
wath ubrał się w czarny surdut 
wizytowy, ustawił przed drzwia- 
mi wazony z kwiatami, a następ- 
nie powiesił się na sznurze tele- 
fonicznym, przewieszonym przez 
drzwi sypialni. Samobójca przed 
śmiercią napisał dwa listy, w jed. 
nym z nich ustanowił właściciela © 
realności, w której mieszkał, ku- 
ratorem swej gotówki pozosta- 
Wionej w mieszkaniu oraz Urzą- 
dzenia, w drugim zawiadomił ać- 
wokata swego, że kuratorem swe- 
go majątku pod Tarnopolem usta 
nowił fundację rodzinną. 


» 
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Baleczny 


luksus mil 


ABC — NOWINY CODZIENNE. 
jonerów 


Prywatne życie amerykańskiego „króla prasy“ 


Jak wiadomo, w Ameryce nie 
się nie ukryje i prasa tamtejsza 
zawsze potrafi postarać się o to, 
aby wszelkie ciekawe sprawy wy- 
ciągnąć na światło dzienne. Cóż 
może być ciekawszego dla tlumu 
zwykłych śmiertelników, niż pry- 
watne życie, tajemnice, awantu- 
ry i skandale ze świata miljone- 
rów? Życie miljonerów amery- 
kańskich, upływa więc jak na 
wielkiej scenie.. Wszystko rozgry- 
wa się niemal publicznie, nie nie 
pozostaje tajemnicą i nie nie 
jest ukryte. Codzienne sprawy 
Vanderbildtów, Astorów i Mor- 
ganów poruszane są i omawiane 
na łamach prasy. Wszyscy wiedzą 
że udał się bal kostjumowy w 
Hazen Hyde, że jakiś „król naf- 
ciany' zakupił za tysiące dolarów 
nakrycie stołowe, że jeszcze ktoś 
inny spośród wybrańców fortuny 
zapłacił jakąś astronomiczną cy- 
frę za nowonabyte klejnoty. 

Ale co jest najciekawsze, że w 
tej atmosferze niesłychanego luk- 
susu, atmosferze szampana i ha- 
wajskich cygar przebywa tylko 
starsza generacja  miljonerów. 
Ich synowie zato żyją bardzo hi- 
glenicznie, pijają jogurt i trzy- 
mają trenerów, z którymi przera- 
biają ćwiczenia dla zachowania 
pięknej linji ciała. Podczas, kie- 
dy starsi panowie ze świata miljo 
nerów wypuszczają się ze swoje- 
mi przyjaciółkami jachtem na 
wycieczki do Europy, ich potom- 
kowie finansują szkółki niedziel- 
ne i żyją tak, że mogą być przy- 
kładem i wzorem dla innych. 


80 WAGONÓW DZIEŁ SZTUKI. 


Wśród wszystkich znanych mil- 
jonerów amerykańskich, najbar- 
dziej ciekawą może postacią jest 
„król prasy“ amerykańskiej Wil- 
liam Randolf Hearst. Do tego nie- 
słychanie zamożnego człowieka 
należy jedna trzecia wszystkich 
czasopism wychodzących w Sta- 
nach Zjednoczonych. A ponieważ, 
jak wiadomo, pisma  amerykań- 
skie maja olbrzymi nakład i kil- 
ka wydań dziennie, można sobie 
przeto wyobrazić, jakiemi suma- 
mi człowiek ten obraca. Nie więc 
dziwnego, że należą do niego cu- 

wne wille, wspaniale posiadło- 
ści, jakich pozazdrościłby mu nie i 
jeden monarcha. 

Przedewszystkiem więc słynna 
jest jego posiadłość wiejska San, 
Simeon w Kalifornii. Jest to prze | 
strzeń obejmujaca 100 tys. hek- 
tarów, wśród których znajduje 
się 50 km. plaży morskiej. Ponad ; 
to Hearst posiada także wspania- | 
dą willę w Casa Grande. Jest to 
przepiękny zamek, w którvm na- 
gromadzone są drogocenne dzie- 


ła sztuki z całego Świata. Ale 
nie na tem koniec. W jego siedzi- 
bie w New Yorku w 60 olbrzy- 
mich pokojach ulokowane są bez- 
cenne antyki, jak również w je- 
go willi na Long Island znajduje 
się również coś w rodzaju pry- 
watnego muzeum. 

Dość wspomnieć, że starożytne 
meble, dzieła sztuki, jakiemi u- 
meblowana jest willa w San Si- 
meon. przywiezione zostały w 
80-ciu wagonach. Trzy niewielk 
gobeliny flandryjskie, które Fle- 
arst nabył niedawno kosztują 600 
tys. dolarów — wobec tego moż- 
na wnioskować, ile wynosi ogól- 
na cena nagromadzonych przez 
niego starożytności. 

Do willi Hearsta, gdzie stale 
odbywają się przyjęcia, goście są 
przywożeni prywatnemi jego wa- 
gonami, gdyż Hearst zbudował 
własnym kosztem od stacji kolejo 
wej bocznicę do swojej posiadło- 


!ści. Stara się on przytem stwo- 
rzyć w swoich włościach coś w 
rodzaju rezerwatów, tak, że prze” 
jeżdżajacy przez okolicę przybysze 
moga oglądać przebywające na 
wolności lamy, zebry, kangury. 
bizony i inne egzotyczne” zwie- 
rzęta. 

PRZENIESIONA WILLA. 

Kiedy dojeżdża się, zdala wi- 
dać olśniewające stare mury sie- 
dziby „króla prasy“. Pałacyk ten 
wzniesiony z białego marmuru 
przetransportowany został do A- 
meryki z Hiszpanii. Była to sta- 
rożytna stylowa budowla, która 
tak oczarowała Hearsta, że za- 
kupił ją i z niesłychanym trudem 
po rozebraniu pałacyku w Hiszpa 
nji, przewiózł go do swojej po- 
siadłości w Ameryce. To nabycie 
stylowego historycznego pałacu i 
wywiezienie go z Hiszpanji wy* 
wołało zamieszanie wśród patrjo- 
tów hiszpańskich i sprawa ta po- 


tuszana była nawst w  tamtej- 
szym parlamencie. Doszło nawet 
do wymiany not dyvpiomatycznych 
ale Hearst potrafił wszystko za- 
łagodzić i doprowadzić do tego, 
że zachcianka jego została speł- 
niona. Trzeba przyznać, że za- 
chcianka niezwykle kosztowna. 


W tymże pałacyku więc znaj- 
dują się 62 gościnne apartamen- 
ty. z których każdy składa się z 
dwóch pokoi i pokoju kąpielowe- 
go. Każdy z pokoi urządzony jest 
stylowo, autentycznie stylowemi 
meblami. 

Gościom upływa czas niezwj- 
kle mile i mogą korzystać z 
wszelkich rozrywek, jednakże go- 
spodarz stawia odwiedzającym 
go dwa warunki, a więc przede- 
wszystkiem: nie wolno spóźniać 
się na obiad, a po drugie nie wol- 
no nigdy wymawiać słowa: 
śmierć. Pozatem goście mogą ro- 
lbi, co im się tylko podoba. 


Biblioteka samobójców 
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Bezrobocie 

Powiedzieli mi moi znajomi, że 
popełniam błąd barbarzyński. od 
dając bieliznę do chemicznej pral 
ni, 

— Tyle jest bezrobotnych pra- 
czek, trzeba je popierać. Należy 
oddawać bieliznę do prywatnej 
praczki, która. pominąwszy już 
to, że policzy znacznie taniej, ale 
przytem sama parę groszy zarobi 
i zyłodniałe dziateczki nakarmi. 

Znajomi dali mi nawet adres, 
którego sobie dokładnie nie zano- 
towałem, Wspólna 6, czy 8... 
takiego... 

Wybrałem się więc pod mylnym 
adresem z tobołkiem brudnej bie- 
tizny pod pachą. Wchodzę na pier 
wsze piętro i pukam. Otwiera mi 
korpulentna jejmość. 

— Pan do kogo? 


Najsmutniejsza literatura Świata hoe OE "w 
praczka. 

Samobójstwo jest  najtragicz-, temat samobójstw. interesujący temat dla ludzi nau-| -— Praczka? — zdziwiła się nie 
niejszym rozdziałem życia ludz- Przygotowując się do swojcj|ki, że wielkie powagi naukowe z zmiernie. — Nie. proszę pana, to 
kiego. Przed niedawnym czasem, | pracy, od 10 lat zbierał wszelką Europy i z Ameryki przybywają pomyłka, to jest mieszkanie dok- 
miasto Augsburg  postanowiio |literaturę związaną z tragicz- | do Augsburga, żeby przestudjo- jtora Gorzałkiewicza... 
rrzy bibljotece swojej zgroma-|nym tematem rozstania się z ży-| wać to jedyne w swoim rodzaju — No, to przepraszam... Zbie- 
dzić wszystkie zeszyty, listy, pa-| ciem. Dziś zbiór ten oddał do dy-; archiwum. rafem się do odejścia, ale jej- 


miętniki oraz ksiażki pisane przez 
samobójców. Pracę tę podjął pe: 
wien student nazwiskiem Hans 
Rost, który napisał studjum na 


spozycji bibljoteki w Augsburgu, 
gdzie dalej jest kontynuowane gro 
madzenie tego rodzaju materja- 
łów. Stanowią one tak niezwykle 


Lekarzom nie wolno współpracować 


ze znachorami 


W myśl uchwalonego na ostat- 
niem posiedzeniu Naczelnej Izby 
Lekarskiej kodeksu  deęontologji 
lekarskiej, z wykonywaniem prak 
tyki lekarskiej nie wolno łączyć 
zajęć, nielicujących z etyką lub 
powagą zawodu lekarskiego. 

Lekarz nie powinien nadużywać 
swego dyplomu lekarskiego dla 
reklamowania środków i narzę- 
dzi lekarskich. 

Nie wolno lekarzowi ordynować 
w lokalach aptek, felczerów, aku- 
szerek i t. p. Nie wolno swojem 
nazwiskiem firmować nie lekarzy, 
W szczególności współpracę ze 
znachorami uważać należy za 
zniesławiającą łekarza i niedo- 
puszczaulną. 

W zasadzie lekarz może wyko- 
nywać praktykę lekarską tylko 
wyraźnie pod swojem nazwiskiem 
w jednej miejscowości i w jed- 


blicznego (instytucje państwowe, 
samorządowe, organizacje ubez- 
pieczeń społecznych, szpitale). 
Natomiast w praktyce prywatnej 
niedopuszczalne jest, aby lekarz 
praktykował pod inną firma, niż 
jego nazwisko. 


Koi łoniny” 
ońserwy ze „Sioniny 
Jak donosi jedno z pism parys- 
kich, znany przedsiębiorca  ljoń- 
ski, Wilhelm Bonduelle, zwrócił 
się do władz tamtejszych z proś- 
bą o pozwolenie na otwarcie fa- 
bryki konserw z mięsa słoni. 
Twierdzi on. że mięso słoni jest 
niezwykle smaczne i pożywne i 
jeśli otrzyma koncesję na tego 
rodzaju przetwory, natychmiast 
zorganizuje szereg wielkich wy- 
| aby przywieźć 
| 


praw do Indji, 


[eee się przy życiu. ale na u- 


Jak dotychczas zaobserwowa- 
|no, najczęściej powtarzającą się 
myślą we wszystkich pismach 
mobójców. jest idea: — „że szczę 
ście ludzkie nie polega na utrzy: 


cieczce od życia". Pozatem 


mość, co do której mam podcjrze- 
nie, że jest doktorową, zadała mi 


SA nadprogramowe pytanie: ` 


— A pan szuka praczki? 
— Tak, proszę pani... 
— A dużo ma pan bielizny do 


A a | NA przeprania? 
podstawie tychże  materjałów — Piętnaście koszul, jedna pa- 
stwierdzono, że miesiącem, Wira kalesonów i dwie chusteczki 


którym popełniana jest najwięk- 
sza ilość samobójstw, jest czer- 
wiec. Dlaczego właśnie czerwiec 
— trudno znaleźć odpowiedź. Nie 
którzy uczeni twierdzą. że pozo- 
staje to bezwzględnie z pewnemi 
falami eteru, które działają przy 
gnębiająco na ludzi. Pozatem na- 
leży także zauważyć i to, że więk 
szość samobójstw ,popełniana 
jest w piątek lub niedzielę. 

" Interesujące jest również, że 
statystyka wykazała, że najwi$gk 
„sza ilość samobójców rekrutuje 
EG spośród kelnerów oraz służby 
| 


demowej. Dalsze miejsce zajmu- 
ja aptekarze, malarze i ludzie, 
których stanowisko i zajęcie wy- 
imagają bezustannego  stykania 


do nosa. 
— No, to nie wiele, a na kiedy 
to panu potrzeba? 


-- Może być na niedzielę. 

Dama namyślała się chwilę. 

— Wie pan co? Niech pan mi 
da, tę bieliznę, to ja się tem zaj- 
mę... policzę panu taniej, niż w 
pralni. 

Zgodziłem się chętnie i pozby- 
łem się brudnego toboła. 

W sobotę zapukałem do drzwi 
doktorostwa. 

— Jest już gotowa — oświad- 
czyła mi jejmość, należy się 1 zło- 
ty 85 groszy... 

— Służę... 

— Merci... 

Miałem przyzwoicie 
bieliznę. 

Tak postępować najlepiej w po- 
dobnych wypadkach. 

Czasem 
nagle ślusarza, szklurza, montera 
do łazienki, szewca do podbicia 
flekow, praczki, staniczarki, ce- 
rowaczki, szwaczki... 


wypraną 
Okazuje się, że tych bezrobot- 


człowiekowi potrzeba 


nych (podobno) ludzi nie można 
w Warszawie znaleźć. Gdzieś kry- 
ją się głęboko i ani ogłaszają, ani 
nikt o nich nie wie... 

Bardzo trudno w tem mieście 
jest znaleźć ślusarza. 

Jeżeli zatem u kogo z państwa 
jzajdzie potrzeba  przetkania zle- 
wu, wprawienia szyby i t. p., to 
najlepiej nie dopytując się o ad- 
jres. bo to bezskuteczne, pójść na 
pierwszą lepszą ulicę, na pierwsze 
lepsze piętro i zupukać do byle 
drzwi... do mecenasa, dentysty, 
rejenta. bucnaltera..  powieścio- 


pisarza... słowem inteligenta... 
Przyszyją, zacerują, przetkają, 
naprawią.. 
I nawet stosunkowo za tan 
pieniądze... 
| 4 Jur. 


Rotmistrz rezerwy odpowie przed sądem 
za pobicie księdza w szkole 


Frzed kilku miesiącam. Pilica 
i jej okolica zostaly wstrząśnięte 
wypadkiem, ktory zdarzył się w 
szkole powszechnej w Slawniowie. 
Do szkoły tej uczęszczała 14-let- 
nia Anna Kośmińska, Ponieważ 
przychodziła do szkoly w ubraniu 
męskiem, prefekt szkoly, ks. Jozef 
Kotwicki, zwracał się kilkakrotnie 
do kierownika szkoły z żądaniem, 


się z ludźmi — a więc ludzi z!aby zakazał używać dziewczynie 
(wolnych zawodów, dyrektorzy | męskiego stroju. Gdy jednak kie- 


wielkich firm oraz kupcy. 
Jako środki samobójcze używa 
ne były do niedawna najczęściej 


rownik szkoły nie wydał w tej 
Sprawie odpowiedniej decyzji, ks. 
Eotwicki sam upomniał Kośmiń- 


FRANCIS DE CROISSET 


ZE RE "IE WGA. 
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POWIEŚĆ 


— O, to nie nie szkodzi — zawołała Prudencja Tra- 
mon, młodszą z sióstr. i s 

— To nawet dobrze — wtrąciła starsza. — Ta nie- 
| szczęsna dziewczyna, która dała się porwać profesoro- 
wi gimnastyki. była zawsze wesoła. Uciec z żonatym 
człowiekiem! Mój Boże, komu tu ufać! 
A czy mówi po francusku? — pytała Prudencja. 

— Mówi doskonale, tylko z lekkim akcentem — od- 
parła autorka „Gramatyki dla wszystkich“, 

— To bardzo dobrze — wtrąciła Matylda Tramon. 
— Rodzice naszych uczenie będą mieli dowód, że nasza 
nauczycielka jest rodowitą Angielką. 

. -- Ręczę za nią, jak za siebie — zakończyła pani 
Turpin. — Chyba mi panie wierzą. 

—- Moja droga pani, trzeba było od tego zacząć — 
rzekła, żegnając się starsza pani Tramon. — Więc pro- 
szę mi przysłać sweja protegowanaą jutro o wpół do dzie- 
wiątej. Jutro święto, będziemy mogl; swobodnie poroz- 
mawiać. 

— O wpół do dziewiątej wieczorem? 

— Nie, rano. W dnie świąteczne obie z siostrą wy- 
sypiamy się do tej pory. 

Dwadzieścia minut później rozgorączkowana pani 
Tupin wpadła do hotelu „Pod Krzyżem”, gdzie zatrzy- 
mała się Audrev. 

Bylem nie zastala tego biednego dziecka płaczą- 
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AMA z MALAKKI 


wprost wzorowa, ale wszystko na tym świecie ma swój 
koniec. 


Zapukała do drzwi i weszła, chcąc jaknajprędzej 
oznajmić wielką nowinę. 
— Zrobione — wołała. — Czekają na ciebie jutro 


rano. 

Wypowiedziawszy te słowa, cofnęła się przerażona. 

W pokoju zobaczyla mężczyznę i to młodegq; 'trzy- 
mał on rękę Audrey w swojej dłoni i oboje siedzieli ną: 
ióżku. Coprawda łóżko było posłane. Ale koło popiel- 
niczki stały dwa kieliszki cocktailu, a pokój siny był od 
dymu. 

Audrey wstała bynajmniej nie zażenowana Sytuacją. 

— Jaka Pani dobra — wolała uszczęśliwiona — ta- 
ka, taka dobra! Pani pozwoli. 

Pocałowała w oba policzki wzburzoną panią Turpin, 
której wzrok przenosił się ciągle z cocktailów na go- 
ścia. 

-— Pan Herbert Carter — przedstawiła Audrey, — 
Przyleciał samochodem, żeby się ze mną zobaczyć i nie- 
długo już wyjeżdża. 

Carter ukłonił się. Byl to wysoki, trochę łysy, kości- 
sty mężczyzna w wieku lat koło  trzydziestupięciu; 
miał krótko przystrzyżcny jasny Wąs, a na twarzy, po: 
zbawionej wdzięku. dużo piegów. 

— Pan jest zapewnie krewnym? — spytała zduszo- 
nym szeptem pani Turpin, 

— Nie, tylko bardzo starym przyjacielem. Opowie- 
działam mu wszystko co pani dla mnie zrobiła i o na- 
szych projektach, Nie podobają mu się — dodala uśmie- 
chając się trochę znużonym uśmiechem. 

— Wydaje mi się, że pani nie oddaje 


jej dobrej 
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60 gr. 
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Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 
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nym gabinecie. Dopuszczalna jest | stamtąd większe zapasy „słoni- stryczek i trucizna, obecnie zaś|ską, a gdy do jego poleceń nic 
praca w instytucjach prawa pu-jny* [broń palna. chciała się zastosować, kazał jej 
JE "| | /__— ë NE 
3) cego — myślała zacna kobieta wchodząc zdyszana naj przysługi — powiedział gwałtownie Carter, a gios mu 
schody (windy sie bała). — Dotąd jej odwaga byia |iekko drżał, — Audrey powinna wrócić ze mną do An- 


glji. Co ona będzie robiła sama w Calais? Niechby le- 
piej wyszła za mnie. 

Pani Turpin westchnęła głęboko a na policzki jej 
wróciły rumieńce. 

— Ach, pan jest jej narzeczonym? — spytała wresz- 
cie. 

— Nie — odparł Carter — ale oświadczam się 
poraz drugi. 

— To kochane dziecko nie powierzyło mi swej 
jemnicy — z lekką wymówką w głosie wdzięczyła 
uspokojona pani Turpin. 

— Co ona będzie robiła na świecie, jeżeli za mnle 
nie wyjdzie? — ciągnął Carter. — Koniec końców ma 
już dwadzieścia cztery lata. = 

Wyrażał się z trudnością po francusku. Wygiądał 
ziy i nieszczęśliwy. Mówiąc otwierał i zaciskał pięście. 
Robił wrażenie człowieka niezgrabnego w każdym zna- 
czeniu tego słowa. 

Audrey milczała, siedząc na kufrze z rękami opar- 
temi o kolana i brodą schowaną w dłoniach. 

— Moi państwo, wy macie napewno do pogadania 


jej 


a ja wiem dobrze, co to młodość — mówiła zażenowana 
pani Turpin — zostawię was teraz i wrócę niedługo. 
— Nie, nie — zawołała Audrey — Herbert musi je- 


chać. Zresztą to zupełnie zbyteczne, jużeśmy sobie 
wszystko powiedzieli. 

Wstała i wzięła Cartera za rękę. 

— Nie gniewaj się na mnie Herbercie — szepnęła, 
a w głosie jej brzmiało coś, co prawie można było naz 
wać tkliwością, — dziękuję Ci, żeś przyjechał. Dziękuję 


za wszystko. 


(Gd. na. 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpat 
Ly (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — | zł., 


621.56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


popuźcińe klascudu sie do domu 


i przebrać się w strój dzicwczecy. 

W kilku godzin potem przyje- 
chał do Sławniowa samochodem 
Mieczysław Kośmiński, ojciec wy- 
dalonej z lekcji religii uczennicy 
wraz ze swą żoną. Pozostawiw- 
szy w samochodzie córkę, Kośmiń- 
ski w mundurze rotmistrza wojsk 
polskich. z orderami na piersi i 
szpierutą w ręku wtargnął wraz 
z żoną do sali szkolnej. w której 
znajdowały się dzieci. nauczyciel- 
ka Marja Musiaiowa i ks. Kotwie- 
ki Tu Kośmiński zwrócił się do 
Musiałówny ze słowami: 

— Muszę rozmówić się z tym 
panem. 


Powiedziawszy to. wskazał 
szpicrutą na księdza. Musiałowa, 
widząc, że zanosi się na awantu- 
rę, wązwala dzieci do opuszeze 
nia sali i sama chciała się usu 
uąć, zanim to jednak uczyniła, po: 
słyszała, jak Kośminski powie: 
dziuł do ks. Kotwickiego: 

— Na jakiej zasadzie usunąleś 
moją córkę z lekcji? Szubrawcze, 
zdejm sutannę, wrogu ojczyzny! 

Obrzuciwszy księdza stekiem 
jeszcze innych wyzwisk, Kośmiń- 
ski uderzył go w twarz, tłukąc 
mu okulary. Temu gorszącemu 
zajściu przyglądały się przez ok- 
no dzieci, które widzac, że Koś- 
miński bije księdza szpierutą, za- 
częły dobijać się do okna i krzy: 
czeć. Interwencja dzieci o tyle po- 
skutkowała, że Kośmiński opuścił 
salę, wygrażajac się jeszcze w 
progu księdzu. że na tem nie ko- 
niec. 

W ten sposób przedstawia spra- 
wę akt oskarżenia, sporządzony 
przez prokuraturę na rotmistrza 
rezerwy Mieczysława Kośmińskie- 
go z Wierbki. Będzie on odpowia- 
dał przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu za napaść i znieważe- 
nie urzędnika podczas pełnienia 
obowiązków. 


na ostatniej stronie — 
Nekrologra po 
oddzielne wyrazy 


komunikaty specjalne cyfra 
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